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Ks. tósiR JstewSL
Nagły zgon, 'ctóreińu wczoraj w Sejmie pru­

skim uległ poseł ks. dr J a ż d ż e w s k i  pozba­
wił Koło polskie w tym Sejmie nie tylko pre- 
zeSd, lecz bezsprzecznie także najwybitniejszego 
z jego członKów, a parlamentaryzm polski w o 

z n“ ipilniejszych i najwyraowniej- 
ycn cizia oczy Te przymioty zmai temu posłe 

Przyznać muszą nawet ci, którzy nie zawsze 
gouzili &ię r,a jego występy i zajmowane przez 
n egc stanowisko. W  wypełnianiu obowiązków 
poseisdch był ś. p. ks. Jażdżewski wprost nie- 
zmoiuowaaym. On podczas sesyi sejmowej pra­
wie stale przebywał w Berlinie, żadnego posie­
dzenia nie opuszczał, żadnej sposobności nie 
pomijał aby rządowi i opinii publicznej przy­
pomnieć prawa, żądani i krzywdy ludności 
pjlsktej. A  .ponieważ w trudnych Ttosunkach, 
w jakich działać mus. reprezeatacya polska w 
Be:linie, już taka wytrwałość jest wielką za- 
s*uo4, pr/eto zmarłego wczoraj na posterunku 
swoim posra 1 do najzasłnżeńozych parlamenta­
rzystów polskich zaliczyc wypada.

Krótki jego życiorys podaliśmy juz we wczo­
rajszym numerze. Do przytoczonych w nim szcze­
gółów doaać jeszcze należy, że także jako dusz­
pasterz taką samą odznaczał sio sumiennością 
i rozumną pieczą dla moralnego i materyalnego 
dobra swoich parafian, dalej, że był człowiekiem 
wielkiej prawości. W sprawach i pracach pu­
blicznych zawsze chętny brał udział —  lecz 
głównym tej pracy terenem była arena paila- 
menttuna i zebrania wyborcze — a więc prze' 
dewszystkiem p o l i t y ]  a.

, “ ?■ •ie£0 działalność na tem polu należycie 
oceni 5, na dwa okresy rozdzielić ją trzeba, 
mianowicie na orres pized i po roku 1890. 
W  p yrwszym cieszył się on bezwzglednem 
uznaniem swo>'ch ziomków i całej opinii pol- 
*1̂ ' ora1, wielką iraw dziwą popularnością, 

w drugim z oe rą i cierpką często spotykał się 
krytyką, a nawet z otwartem potępieniem 
W pierwszym był o" t y l k o  śmiałym i er, r- 
gicznym obrońcą nciśnionej ludności polskiej, 
bezwzględnym gromicielem gwałtów i obłud 
pruskiej, w diugim obok tego aż nadto częste 
d y p l o m a t ą ,  u^odowcem, gotowym d o 'p ew ­
nych ustępstw i impromisOw.

spowodowało tę zmianę, ten zwrot w jego 
t ■ Ce parmmenturnej ? -Rozmaite o tem krą- 
a ™ ersyd. i przypuszczenia. Między lnnemi 

3si *̂ że ugodowością pragnął scbie —  
przjtH iem  śp. ks. Stablewskiego —  utoro- 

ac —oge do godności arcybiskupiej w Pozna­
niu. Faktem jest, że po śmierci arcybiskupa 

’ dera uchodził on za najpoważniejszego aau- 
ifydata na stolicę arcybiskupią, ‘ a i później 
.leszcze, po zgonie ks. StaDlewskiego, nazwisuo 
jego wymieniano często w związku z kwestyą 
obsadzenia tej stolicy. Czy motyw ten naprawdę 
tak decydującą w jego postępowaniu odegrał 
rolę, trudno było do ec i stwierdzić. Możliwą 
et jest rzeczą, że stał się on ugodowcem po- 

prostu z tej przyczyny, że nie umiał się nale­
życie zoryojjtuwać w wielkim wewnętrznym 
przew iciu, jakiemu uległo społeczeństwo pol­
skie zaDoiu pruskiego w ostatnich dwudziestu 
,„.arP; “  ewr°t' ten usnnął od przewodnictwa 

a na mieirice wysunął na plan 
j .eryszy nowe siły narodowe, mieszczan ’two 
i lud. eako zdeklarowany, szlachecki końserwa-

WŁADYSŁAW MALFSZEWSKI.

leŚCICłSSLE.
1 (Ciąg dalszy.),

r a i f ° ^ kSbUi by â wola dowódców, którzy zbie-
i Da nar.ady w leśniczówce, stojącej w

S J l ? ?  / 0rmędzy ścieikami, wiofecemi we
wę v ch Sf ^y ’ w j ,miacl1 Prostych i skrętach 

M u d n y c t  do odgadnienir.
oddzia} wa n̂?j,.^owódcy postanowili, że
. . trzeba podzielić na cztery części, po 
jednej na knzdą stronę granicy lasu, aby ' Mo­
skala łudzić Ilością siły zbrojnej, dostateczne^ 
pozornie do opasania caiej przestrzeni.
b r  L a° S ’ aIe fio wi7koilania jego trzeba 
wsrys "  T? ^ Uł:yd v jedne ręce, czyli 
wane i-0 pod rozki z> jed.iego, miano-
taki JdtaS '  Y fflySbk’ieh W ybór
ści kil -u fasnre w leśniczówce, w obecno-

- b  r
wościi i odwaca w «  "nlączonem " cierpli-
nia, choćbv naj3prr e S r iedZeniU SW6g10 ' wszysf.im. 3Przeczniejszego ze zdaniem

chemC - rWi z°stał ogłoszony pod da-
-e m  leśniczówki „Zóraw ", W oiciecb Baniecki

wstąpiło w tri,a v Z ’ "•) zadowoleni, otucha
głód” ąT s k r S f S i  ? a Ci* 1 :  a
wydzielonej na dwa dni pewn? ^orcyl>
kilka mil od las' zgstą ą w J  
skim domu przy s o,e. obficie z mtawionym peł- 
nemi misani i szklankami. *

Boniecki zasłużył sobie na to zaufanie, bo 
już nieraz ocalii oddział od rozbicia, nierar 
wiódł nieprzyjaciela, który już siedział im na 

karku. 
Nietylko rozumem, zimną krwią i np.dzwy

tysta, nie mógł on może u w ie ś ć , iżby te nowe 
siły naprawdę oprzeć się zuołały potężnym cio­
som z ręki wroga, które zdziesiątkowały żywioł 
szlachecki, i dla tego usiłował ugodowością za- 
pobiedz nowym ciosom. Być może wreszcie, że 
jak wielu innych polityków w zaborze pruskim, 
tak i on łudził się do ostatniej chwili, że roz­
maite okoliczności z e w n ę t r z n e  jeanak z cza 
sem skłonią sfery rządzące pruskie do zmiany 
anti polskiego systemu i że zmiaDę tę przyspie 
szyć pragnął.

TTgodowość - jego posuwała się bądź co bądź 
za daleko i nieraz przykrym zgrzy tem zakłóca­
ła harmonię polskiej akcyi obronnej, . Za ery 
Capnviego, Jo którego żywił bezgraniczną 
wprost, ufność, wyparł się on puDlicznie w Sej­
mie polskiego rucha na Śląsku, twierdząc, że 
jest on tylko dziełem kilku polsKich redakto­
rów, którzy go uprawiają... dla chleba. I pó 
źnioj jeszcze w wielu swoich mowach usiłował 
przekonać rząd pruski o bezwzględnej lojalno­
ści żywiołu polskiego wobec Pres, lojalności 
posuvvającej się aż do rezygnacyi z niejednego 
poslalatu narodowego. On, jedyny w Koie poi- 
skiem, starał się o nawiązanie osobistych sto­
sunków z ministrami pruskimi i żadnej też nie 
jominął sposobności, aby prawić im osobiste 
komplementy, nieraz absolutnie nieuzasadnione. 
A w świeżej jeszcze pamięci mamy niefortnnny 
jego występ za podwyższeniem pruskiej . listy 
cywilnej, występ przez całą niemal prasę polską 
zgodnie potępiony.

Ugodowościaj tą naturalnie nic nie osiągnął, 
nawet prywatną polską naukę, którą wywalczył, 
rząd zniósł znowu po dwóch latach; los zaś 
zrządził, że on, Który unarodowienie Górnego 
Śląska „nazwał pracą dla cbiebe* polskich reda­
ktorów, doczekał się jeszcze tego, że njrzał w 
Kole parlamentarnem pięciu, a w sejmowem 
dwóch polskich posłów śląstnch obok sieDie.

Ta jego ugedowość Da szczęście i pod innym 
względom tamtejszemu społeczeństwu polskiemu 
nie wyrządziła szkody. Zemściia się ona na 
nim tylko i to o tyle, że mimo niezaprzeczo 
nych zasługJswoicb. on, jeden z najstarszych pog 
słów polskich, przy ostatnich wyborach z tru- 
dei tyiko ponownie uzyskał mandat poselski.

Niesprawieoliwoscią atoli byłoby —  gdyby 
jego działalność poselską oceniano jedynie 
z punktu wi lżenia tycii niefortunnych prób u- 
godowych. Była to z iego strony tylno d y p l o ­
m a c j a  —  iiic więcej. Wewnętrznie nie zmie­
nił sie człowiek, który w roku 1875 otwarcie 
powiedział w Sejmie, że „Kolo polskie pozosta­
nie polskiom, dopóki zrządzenie boskie każe 
nam zaliczać się do państwa, do któiego mamy 
n i e s z c z ę ś c i e  D a l e ż e ć “ . Gorącego patryo- 
tyzmu odmawiać mu nie możua. Jeśli błądził, 
tdądzi tylko w tej inteucyi, ażeby ludności 
polskiej wywalczyć byt znośniejszy. To co dla 
niej faktycznie uczynił, przewyższało stokrotnie 
te, błędną dyplomacyą sprawiane jej przykrości 
Dziś, gdy niema go już między nami, przypom­
nieć sobie należy, że me było sprawy polskiej, 
w którejby wymownie nie zabierał głosu, nie 
byio krzywdy poiskiej, przeciwko którejoy sta­
nowczo nie był protestował Pod tym względem 
zawsze stał na posteruLku, zawsze czujny, za­
wsze gotowy do obrony. Na tym posteruuku 
też pracowitego dokonał żywota, z którego lat 
blisko 40 poświęcił polskiej akcyi patlamen- 
tai nej,
■ Żywioł konserwatywny w berlińskiem pols-

kieui Kolo lejnarowem stracił w nim ostan ią 
podporę. I to Koło odmładza się coraz bardziej 
i odradzaJsię'w kierunku oemokratyczno-postępo- 
wym, który uąodowość, niezgodną z aspiracja­
mi narodowemi, stanowczo odrzuca. Życzyć wy­
pada, aby było szczęśiiwszem od dotychczaso­
wego, lecz niemniej, aby nowi jego członkowie 
co do sumienności wykonywania swoich obo­
wiązków obrali sobie za wzór ś. p. ks. Ludwika, 
Jażdżewskiego

Inspuacye kanaiawe.
(Telefi«i6iijts)

Wiedeń, 24 stycznia.
,Die Zeit‘L omawiając uchwałę polskiej partyi 

ludowej, powziętą przeć kuku dniami w Kra­
kowie, w s p r a w i e  k a n a ł ó w ,  twierazi, że 
opiiia publiczna w Austryi n ie  p o z w o l i  
s o b i e  dragi raz na ponowną grę z kanałami, 
jaką Kolo poiskie raz prowadziło. Sceptycy już 
wtedy .twierdzili, że przyczyną wszystkich zajść 
w Kole polskiem była chęć zmiany dwóch osób 
na stanowiskach ininisleryaluyoh.

Rzeczywiście po dokonaniu tej wymiany, na­
stąpiło uspokojenie. Ci. którzy przedtem obsta­
wali przy ustawie z r. *001, ja t Sny ok, za- 
dawalniają się teraz oświadczeniem Rienertha 
o rewizji tej ustawy. "

Drugi ra:; takiego p^siienia nie wziętoby 
poważnie. Nie uchodzi nowiem, aby wywoływa­
no przesilenie pod pozorem dróg wodnych, któ­
re mają służvć jako groźba tak długo, dopók, 
wszyscy członkowie Kola polskiego nie zostaną 
mini strami. Polscy politycy muszą się przyzwy­
czaić do poziomu kultury " zachodniej.

Artykuł ten świadczy tylko o bezsilnej zło­
ści inspiratorów tego wiedeńskiego dziennika, 
dostęnnego w miarę potrzeby dla... różnych 
wpływów. Jeżeli jednakże „Die Zieit* sądzi, 
że rząd tym razem zbędzie nas, na punkcie 
kanałów, litzmanami,. to dozna srogiego za­
wodu.

Końcowy humorystyczny zwrot, widocznie 
pod wpły wem karnawału poczęty, może tylko 
rozbroić, a nie zirytować. Przecież jeżeli kto, 
to Niemcy, dający lekcye brutalności parlamen­
tarnej, najmniej mogą być powołani do przy­
świecania nam kulturą -Jitwczną.

f! RPUlrtrlność rio!ciif?yi.
Sprawa ufortyfikowania przez Iloiandyę ujścia 

Skaldy w miejscowości V 1 i s s i n g e n jest pierw­
szorzędnym problemem iniędzy-narodcwej poli­
tyki. V l i s s i n g e n  bowiem, należące do Ho- 
landyi, zamyka ujście Skaldy, która znowm 
stanowi jedyne połączenie Antwerpii i półno­
cnej Beigii z morzem. W  sprawie utrzymania 
wolnej żeglugi na Skaldzie istnieją od lat kil­
kudziesięciu traktaty mi ;dzynarodowe.

Otóż przeć rokiem rząd niemiecki zażądał od 
holenderskiego w sposób bardzo kategoryczuy 
ufortyfikowania ujścia Skaldy, grożąc w prze­
ciwnym razie o k u p a c y ą  H o l a n d y i .  Rzą­
dowi niemieckiemu chodzi mianowicie o zapo­
bieżenie ewentualnemu w y l ą d o w a n i u  ar ­
m i i  a n g i e l s k i e j  na terytoryum belgijskiem, 
jako pomocy wysłanej przez Anglię Francyi na

wypadek jej wojny z Niemcami. Pnieważ zaś 
armia angielska mogłaly dostać się do Beigii 
i zaatakować praroe flanki niemieckie tyko 
ujściem Skaldy, przeto Niemcy domagają się, 
aby Holandya zamknęła to ujście, fortyiikując 
Vlissingen.

Pod presyą Berlina rząd holenderski nstąnił, 
a minister wojny już we wrześniu r. z. zażądał 
od parlamentu kredytu na te fortyfikacje, twier­
dząc, że mają one służyć do obrony neutralno­
ści Holandyi. Prasa francuska i angielska zwró­
ciły natychmiast uwagę na to., że neutralność 
ta jest co najmniej dziwna, skoro wymaga ufor­
tyfikowania się Holandyi od strony morza, t. j. 
od Anglii, a granicę lądową od strony Niemiec 
pozostawia całkowicie otwartą...

Sprawa cała wywołała ożywioną dyskusję w 
prasie europejskiej. Później jednak, jak gdyby 
przycichła, ponieważ parlament holenderski oka­
zał zbyt mało gotowości w spełnienia żądań 
niemieckich. Zresztą także i sam rząd niemiecki, 
zajęty tymczasem sprawą perską i mało - azya- 
t.ycką, zbytnio nie nalegał.

Dopiero teraz, osiągnąwszy niezmiernie ko­
rzystne dla sieDie poroznmienie z Rosyą, zaczął 
Berlin na nowo energicznie ńastawać o uforty­
fikowanie Vlissingen. W prasie niemieckiej po­
jawiły się równocześnie bardzo niedwuznaczne 
głosy, stawiające przed małą Holandyą jasną 
alternatywę: albo wejście w ścisły związek 
z Niemcami i spsłnianie icŁ strategiczno-politycz­
ne żądania Lez wszelkicn zastrzeżeń, a l b o  
p o d b ó j  i u t r a t a  w s p a n i a ł y j c h  h o l e n ­
d e r s k i c h  k o l o n i  j.

W tym stanie rzeczy kwestya ufortyfikowa­
nia Ylissingen stała się niesłychanie ostrą i nie­
bezpieczną, -jak o tem mówi chociażby depesza, 
któią zamieszczamy poniżej. i

( Te ł .  „N o we j R e f  orray*.)
Beriin, 24 stycznia.

„Yoss. Ztg.“ donosi: Rząd f r a n c u s k i  gro 
z. rządowi holendeiskiemu w y c o f a n i e m  się 
z k o n f e r e n c y j  m i ę d z y n a r o d o w y c h  w 
H a d z e  Francyi, Rosyi, Anglii i Belgii, w ra­
zie ufortyfikowania V l i s s i n g e n .  W kołach 
francuskich obawiają się, że ufortyf,kowanie 
Vliss'ngen un.emożliwi w razie wojny francu- 
sko-niemieckiej w t a r g n i ę ć i e  w o j s k  an­
g i e l s k i c h  do  N i e m i e c  p r z e z  B e l g i ę  
i f l  o 1 a n d y ę. Dziś take kooperacja francusko 
angielska jest zupełnie mużliwą. Z tego więc 
powoan r z ą d  f i a n c u s k i  agituje w Brukseli 
i w wielu innych stolicach Europy p r z e c i w  
H o l a n d y i .

Jatt słychać, rząd be'gijski zamierza, pod 
wpływem Francyi, z a p r o t e s t o w a ć  przeciw 
zamierzonemu ufortyfikowaniu Vlissingen i do­
magać się od rządu holenderskiego gwarancji, 
iż rząd holenderski nie udaremni w przyszłości' 
wyląaowania obcych wojsk w Antwerpii, gdyby 
się to stało za zgodą rządu belgijskiego.

. ł a s z c z y  I ffit i p & r a ż l s a

li. ittri8-2»H?otoŵkiaj.
V.Talka o krzesio w paryskiej Akademi nauk 

ukończyła się wczoraj zwycięstwem fizyka 
B r a n l y ’ ego ,  który zajął opróżnion)* fotel. 
Pani Curie-Skłodowska me uzyskała większości. 
Sądząc z głosów prasy zagranicznej i z roz­

maitych okoliczności, które towarzyszyły temu 
wyborowi, pani Cnrie-Skłodowska jest yłaściwie 
stroną zwycięską.

Dalecy od uszczuplania zasług Branly egó 
znakomitego fizyka i duchowego ojca telegratu 
kez drutu, podnieść musimy, że działały tutaj 
wpływy polityczne, że mianowicie sfery kom  
s e r w s t y w n e ,  pusiadająch przewagę we 
wszystkich pięciu Akademiach, z Których skła­
da się „Institut de France1, przeważyły szalę 
na korzyść BranIy?ego, gdy paui Skłodowska 
była kandydatką sfer liberalnych.
” Dalej na korzyść Branly’ego wy warł znaczny 

wpływ przesąd akademików przeciwko żeńsKiej 
kandydaturze, co podnosi wroga nam zresztą 
„Neue Freie Presse“ , dodając, że również pode­
szły wiek tego uczonego został uwzględniony. 
Mimo to dziennik w j mitniony nie szc/ędz. A k a ­
demii zarzutów, że nie kierowała się wyłącznie 
względami na zasługi uaukowe obu stron.

Jednakże prasa zagraniczna wyraża zgodnie 
przekonanie, że przy najbliższej sposobności na 
opróżnionym fotelu zasiądzie pani Curie-Skło­
dowska pośród uczonych kolegów' ra mocy swo­
ich zasług naukowych.

( Tel .  „N, R e f o r m y 11).
Paryż, 24 stycznia,

Z powoda wczorajszego tryboru w Akademi: 
francuskiej p o l i e y a  t u t e j s z a  poczyniła 
ostre zarządzoaia ponieważ walka o miejsce w 
Akademii p r z y b r a ł a  c h a r a k t e r  p o l i ­
t y c z n y .  Obawiano się w i e l k i c h  d e mo n -  
s t r a c y j  ze strony „Camelots du rol“, na
w y p a d e k  w y b o r u  p. C n r i e - S k ł o d o w -  
s k i e j .

Kandydaturę Branly’ego popierały bowiem 
bardzo silnie s f e r y  k o n s e r w a t y w n e  i 
k l e r y k a l n e ,  gdyż Bramy jest profesorem w 
uniwersytecie k a t o l i c k i m ,  a nie w Sórbonio.

Zwolennicy kandydatury Branly’ego przyu­
czają jako powód jego wynoru tę okoliczność, 
że Bianly jest o 21 lat s t a r s z y  od p. Uii te, 
która ma lat 43. Nie będzie więc on m:ał tyle 
sposobności, co p, Curie-Skłodowska, aby dostać 
się do Akademii.

Charakterystycznem jest, żc p. Ccnt-Skło* 
dowssa musiała się swego czasu podzielić się 
z Branlym n a g r o d ą  N o b l a ,  uzyskaną za 
badania na poiu fizyki.

-. Wieueń, 24 stycznia.
„N. Fr. P^esse* omawia w artykule wstępnym 

wczorajszy wybór w Akademii francuskiej . 
twierdzi, że B r a n 1 y zawdz.ęcza zwycięstwo 
nin tyle swoim zasrugom naukowym, mimo, że 
są one niemałe, ile głównie swej płci. W  rze­
czywistości te n  n a j w y ż s z y  z a s z c z y t  na­
l e ż a ł  gi ę  p a n i  C u r l e - S k ł o d o w s k i e j ’ ; 
Fiancya powinna była okazać, że wolną jest 
od wszelkich przesądów i uznaje zasiągi nau­
kowe, bez względu na to, czy dowody ich zło­
żyła kobieta, czy zasłużonym uczonym jest mę­
żczyzna. Byłoby to zwycięstwem nietyiKO nauki, 
ale także p r a w a l p o s t ę p u .

PaniCurle-Skłodowskiej do wiem n r  l e ż y  s i ę  
b e z w ą t p i e n i a  m i e j s c e  w A k a d e m i i .

„N. Fr. Presse“, opisując działalność naukową 
p. Ourie-Skłodowskiej, twierdzi, że wybór Aka­
demii b y ł  s t r o n n i c z y m  i wyraża nadz-eję, 
że Akademia francuska przy najbliższej sposo­
bności nie omieszka wynagrodzi- krzywdy wy 
rządzonej p. Skłodowskiej.

czajną intuicyą odgadywał nieprzyjaciela tam, 
gdzie go nikt się nie spodziewał, ale szedł do 
bojn zay sze na czele. Jego drobna postać uwi­
jała się pod gradem kul, z których scbie nic 
nie robił, jak gdyby kule te były z bawełny, 
me z ołowiu. Żądał jednak,' aby wszyscy go 
naśladowali, celnych strzelców stawiał na fron­
cie, młodzieniaszków zaś, którzy się junacko 
wyrywali z szeregów, odrzucał na tyły, zacho­
wując ich ofiarność bohaterską na najczarniej­
szą godzinę.

OgólD ego zadowolenia, a tem bardziej zachwytu 
nie podzielał Jerzy Opaliński. „Piorun* w reje­
strze obozowym, najmłodszy z czterech dowód­
ców, ale za to najokazalszy postawą, niezwykle 
urodziwy, ze spojrzeniem, z którego w uniesie­
niu sypałj się iskry, z wąsem ,'astroszonym, 
z ruchami reki, opartej zwykle na szabli, naka- 
zującemi posłuszeństwo, a nawet przygnębiający­
mi przeciwnika nieśmiałego.

Artysta na zrobienie portretu Opalińskiego 
użyłby długiego czasu, bo lubowałby się nim, 
wynajdowałby coraz nowe szczegóły, godne u- 
trwalenia w pamięci, aby potem zużytkować je 
w ;,«kiej konmozycyi z treścią historyczną, więc 
i z bohaterem.

Istotnie, ^Opaliński był stworzony na wodza, 
Niewiadomo, czy z talią impozycyą przyszedł 
na świat, czj też nabrał jej wpatrując się w 
.portrety Gpaliń kich, z linii Jaksa herbu Topór, 
wygasłej na Wiktorze. Nasz Jerzy pochodził 
z drugiej linii, ale mimo to, hetmaństwo z oczu 
i czoła mu patrzyło. Szczególnie był podobny 
do randatoia wspaniałej świątyni, który kazał 
swój p o rtie t  umieścić po lewej stronie św. t t i-  
trona w wislkiin ołtarzu, świętemu wprawdzio 
oddał pierwszeństwo, ale obecnością swoją przy­
pominał mu ciągle, że to z jego łaski posiada 
taki kościół, jakim żaden inny święly na sto 
mil wokoło pochwalić się me możo

Ten fundator, pokumany ze Świętym, skoń­
czył swój żywot w jakiejś awanturze, wybu­
chłej z powodu zazdrości o pierwszeństwo nie 
ze Świętym, który sprzeczać się nie lubił, ale

z drugim butnym magnatom, który także niko­
mu ustępować nie myślał.

Siłą atawi zmu zazdrość dostała się jego pra­
wnukowi, który chociaż zmuszony jednomyślno­
ścią kolegów da! głos za Bonieckim, ale w dr 
szy zaprzeczył mu tego dostojeństwa i, nie 
mogąc opanować zazdrości, gotów był do wy­
buchu.

Towarzysze lubiU słuchać Opalińskiego, gdy 
opowiadał jakieś zdarzenie głosem męskim, me­
talicznym, nastrojonym na gromowe tory, ale 
gdy przyszło do komendy, nastawiali ucha na 
to, mówi Boniecki, a zalecania Opalińskiego 
lekceważąco pomijali.

Zazdrość swą objawiał Opaliński sarkasty­
cznym uśmiechem, dumnom wydęciem dolnej 
wargi zmrużeniem ocru. Wówczas to dopiekam 
mu piekielne upośledzenie majątkowe, uniemo­
żliwiające wysztyftowanie chućly najmniejsze 
go oddziałku powstańczego, któremuby mógł 
stanąć na czele niezależny od P'kogo. juko 
wódz, i dokonywać z nim cudów waleczności.

Po kilkogodz.nnych rozprawach, skończyło 
się większością głosów na tem, że trzeba  w 
noc nadchodzącą wymknąć sie z lasu cichaczem, 
przez bagno, uważane za nieprzebyte, ale bo 
kładnie zbadane przez Bonieckiego, kióry od 
piewszego dnia oblężenia przez siły przbinara- 
jące, przewidział niebezpieczeństwo i obmyślał 
sposoby ratunku. ,

Nie wtajemniczając nikego w swoje { any, 
zbadał wnętrze całego lasu, wszystkie drogi, 
ścieżki i ścieżyny, zaledwie wydeptane przez 
ludzi lub zwierzęta. Niedowierzając mniemaniu 
o bezdenności bagna, odkrył w niem kępy, roz­
rzucone po całym obszarze, w kilkołckciowei 
odległości od siebie, na których mógł się czło­
wiek utrzymać tak długo, ile potrzeba bym do 
upatrzenia kępy drugiej i przerzucenia sie na 
nią.

. Przejście bagna w ten sposób wymagało wiel­
kiej zręczności. raką sztuką niewielu mogło się 
pochlubić w oddziale, więc Boniecki obmyślił 
przenośne kładki, splecione z gałęzi, rzucane

i
z kępy na kępę. Przygotował tanich kładek do­
stateczny zapas. Gały plan przeprawy miał uło­
żony w głowie i w takim po ‘ządkn, że w aa 
nym razie wykonanie go nie nastręczałoby wiel­
kiej trudności.

Gdy plan swój przedstawił na walnej nara­
dzie. biorąc na siebie oupowiedzialnosć za po­
wodzenie, wszyscy, oprócz Opalińskiego, dali 
swoją aprobatę.

Opaliński, wyprostowawszy postać dorodną, 
zauważył, że po takich kładkach przedostać się 
mogą tylko dzieciaki, ale starsi wszyscy po-
tona.

Wówczas Boniecki objaśnił, że r=e myśli o 
wymarszu regularnym, lecz o wymknięciu się 
z pułapki szlakiem lisim.

—  Musimy w cichuści najgłębszej wymykać 
się przez kładki, ułożone za dnia na kępach; 
musimy użyć fortelu, który przedstawia niebez­
pieczeństwa dla mniej wprawnego w tairie peł­
zanie, ale innego sposobu uniknięcia zbiorowej 
śmierci lub niewoli nie w.&zę.

— Więc mamy poprostc jak tchórze uciekać, 
nie próbując nawet godniejszej obrony? za­
pyta Opaliński, a Boniecki mu na to:

■ -  B ohaterstw em  ani otw a"tym  bojem  n ic 
nie poradzim y —  m usim y w ym k n ąć się, szukać 
ratunku w u cieczce .

— Czyli stchórzyć?
—  Nie może nam iść teraz o sławę wojenną, 

ale o ratunek tych, którzy nam zaufali.' Gdy­
bym mógł, przemieniłbym wszystkich w zające 
aby tylko ujść pogromu...

—  Vv łające? oczywiście i siebie także — 
derzneił Opaliński sarkastycznie. 

Boniecki sarkazm odoarł przyznaniem, że je­
śliby trzeba było dla aobra sprawy wdziać na 
siebie skórę tchórza, uczyniłby to bez namysłu.

—  My służymy ojczyźnie, nie sobie. Jestem 
przekonany o odwaaze naszych towarzyszów, 
ale co pomoże odwaga, jeśli siły wyczerpane. 
O wyczerpaniu przekonałem się, zwiedzając pla­
cówki na najbardziej zagrożonych punktach. 
Połowa towarzyszów drzemała... mogłem podejść

tak blisko, że czułem ich oddech, a ODi, oparci 
o drzewo lub przykucnąwszy na jedno kolano, 
nie czuli, że się icb rannemu dotykam, do­
piero, gdym próbował odebrać im broń z ręV -— 
budzili się i o hasło pytali.

Na to OpaLiński zawołał, uderzając ręką po 
szabli: *

— Ja bym ich wszystkich kazał rozstrzelać! 
To zbieranina —  nie żołnierze!

Dalszy wylew oburzenia pi zerwał Boniecki 
argnmeutacyą spokojną i dosadną w każdem ' 
siuwie, chociaż postawa imponująca Opalińskie 
go, jego głos oburzeniem nabrzmiały, spojrzenie 
karcące, mogłyby łatwo onieśmielić przeciwnika, 
mniej pewnego swych przekonań.

— Istotnie, podług praw wo.,ennych, zasłu­
żyli na karę, jakąby kolega im przeznaczył, ale 
od ochotn.ków oderwanych zapałen patryo- 
tyczuyni od roli lub warsztatu, nie wdrożonych 
w rygor żołnierski, nie można wymagać boha­
terstwa, jakiem stary żołnierz polony w a zmę­
czenie i głód W  naszem połozen,.u o rygorze 
żołnierskim myśleć niepodobna

—  Kolega tłumaczysz ich niedoświadczeniem, 
niedojrzałością —  odparł Opaliński, coraz wię­
cej się unosząc —  ale to są po prostu chamy, 
dla których miejsce jest między ciurami, me 
w zbrojnych szeregach

— Bez chamów obejść się niepodobna... tak 
wielkiej sprawie jakiej się podięliśmy, cały na­
ród służyć powinien’..

—  Służyć — to jest siuchać swoich wodzów i 
a>ni na kiok nie odstępować od ich rozkazów. 
Ale z taką zbieraniną, jaką my mumy, o wszysc- 
kiem tnożna wątpić, a tem bardziej o planie 
kolegi. Ustępuję, bom zostai przegłosowany, ale 
w powodzenie nie wierzę.

— A ja wierzę, jeśli pian będzie ściśle wy­
konany przez wszystkich, nad którymi odda­
liście mi dowództwo, przez wszystkich bez wy­
jątku. (Dok nast.)
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DiisłM JorsSfflsrKu"
- ■ na ŚlasKu.

Du najniebezpieczniejszy! h wrugów zy wioli 
polskiego i czeskiego na Śląsku, należ? bezsprze­
cznie potężne towarzystwo wszechmeniieckie 
,NordmHrkŁ.

Ma ono na celu z jednej strony popieranie 
niemczyzny na każskm polu, z drugiej bezlito­
sne wypieranie ze Śląska żywiołu słowiańskie 
go. Poi iera więc energicznie niemieckie szkoły, 
zasiada bursy, biblioteki ludowe, uiżądza zebra­
nia, odczyty, sprowadza do miast kupców i rze­
mieślników, ułatwia Niemcom uzyskiwanie po­
sad w instytucyacn rząuowyeh i prywatnych, 
popiera bndowę domów niemieckich. Olbrzymią 
część swoich funduszów, otrzymywanych tasze 
z cesarstwa niemieckiego, obraca „Nordmark* 
na szkoły niemieckie i ochronki, celem niemcze­
nia dzieci słowiańskich. Dia uczniów szkół śre­
dnich i przemysłowych aa Śląsku utrzymuje 
bursy w Bielska i Cieszynie, nadto studentom 
uzkół wyższych i średnich udzibla stypendyow. 
W  rokn szkolnym 1908/9 udzielił „Nordmark 
tych wsparć w sumie 6.200 koron.

Co zdziałał „NoiJmark11 na polu czytelnictwa 
ludowego? W r. 1909 istniały na Śląsku austr. 
162 biblioteki „Nordmarkn“  w których znajdo­
wało się ogółem 29.700 tomów Sprawozdanie 
roczne nadesłało 106 bibliotek, korzystało z nich 
OKoło 4.300 czytelników, przeczytano około 30 
tysięcy tomów. W  samem ifsięslwie Cieszyn 
skieni było w roku 1908 bibliotek 2 i. w któ­
rych znaj iowało się 14.860 tomów. W  Cieszy­
nie biblioteka .,Nordmarkir‘ liczy około 7.300 
tomów. Jest to jedna z największych bibliotek 
„Nordmarku11. W rok u 1918 korzystało z niej 
306 czytelników, którzy przeczytali cgołem 
2.860 tornów.

„Nordmark* wypiera konsekwentnie i celowo 
żywioł słowiański ze Śląska. Pośredniczy w na 
bywania przez Niemców gruntów i realności w 
okolicach mięszauycb, wyrabia i ułatwia pożycz­
ki w iustyiucyach finansowych niemmckicn 
przeduiębioreom, Osiedla przemysłowców, t rze­
mieślników i robotników niemieckich po mia­
stach o mięszanej ludności.

Ciekawe w tym kiernnkn przykłady znajdu­
jemy w cprawozdaniu tego towarzystwa za rok 
1908. I tak pośredniczono przy urządzaniu wiel­
kiego przedsiębiorstwa w sprawie przyjmowania 
robotników i urzędników niemieckich w gminie 
rządzonej przez Niemców, lecz o ludności mię­
szanej. dalej pośredniczono w ośmiu wypadkach 
przy zakupnie ziemi na granicy językowej, w 
16 wypadkach przy sprzedaży realności i hote­
li, estanracyi i t. d.

W  roku I9u8 zakupił „Nordmark* w Us t r o -  
n i u zakład kąpielowy za 82.000 kor. Było to 
największe przedsiębiorstwo kolonizacyjne„Nord- 
Garku* w Ks. Cieszyńskiem w roku 1008. 
W ton sposób Niemcy znaleźli silne oparcie w 
jednej z największych gmic powiatu Lielskiego. 
Urzędnicy zad zakłada szerzą tam obecnie mię­
dzy ludnością polską „kulturę* niemiecką."

Fundusz kolcnizacyjny Nordmarku, o którym 
pisaliśmy niedawno, ma w ciągu r. 191] wzrosć
0 dalszych 200.000 K. Nadto do dyspozycyi 
„Nordmarku* stać będzie wszechnicmiecki Bank 
przemyslowc-handlowy, powstający obecnie w 
Wiedniu. W centralnym zarządzi* "„Nordmarku* 
w Opat e istnieje biuro pośrednictwa pracy, 
które oddaje znakomite uslngi n.emczyznie Z n a ­
szają się do niego pracodawcy i robotnicy, 
biuro zaś poleca niemieckim pracodawcom tylko 
nmmiecaich robotuików i odwrotnie W ten spo­
sób wypiera „Nordmark* słowiańskich robotni­
ków ze Śląska.

Nie zapomina też Nordmark o osadzaniu w 
poszczególnych miejscowościach niemieckiej in- 
teJigeucyi zawodowej, jak lekarzy, adwokatów
1 t. d. Nadto interweniuje przy obsadzaniu po­
sad w uctytucyach publicznych, zarówno rzą­
dowych jak krajowych.

„NorJma.k“ posiana doskonałą organizację, 
podobną jak n. p. u nas T. S. L O rozwoju 
„Nurdmarku* dają wyobrażenie następujące 
cyfry:

Ilość Ilość
grup członków Dochód

z upływem czasu chłopi odczu™cli ubytek w do- 
chodacD, im bat dziej równocześnie wzmagałs się 
ag.tacya, pragnąca do celów politycznych wy­
zyskać klęskę ekonomiczną, tera więcej burzyły 
się rzesze chłopów, którzy w owych okolicach 
są wcgóle burzliwego temperamentu.

Chłopi, w znacznej mierze słusznie, przypi­
sują swoje zubożenie nie tylko klęskom żywio­
łowym, ale także nadużyciom i wprost oszustwom 
fabrykantów i handlarzy wina, Którzy dokazali 
tej sztuki, źe w roku zupełnego prawie nieuro­
dzaju w winnicach szampańskich, sprzednją wina 
w dostatecznych nosi lach, przyczem, zasłani »jąc 
się nieurodzajem, podwyższyli ceny. Sztoki tej' 
dokazali w ten prosty sposób, że sprowadzają 
z innych okolic wino, które „s/ampaniznją* i 
sprzeiają jako prawdziwy szampan. Sprowa 
dzania wina z innych okolic, a nawet szampa- 
nizowania rząd nie może zabronić żadnemu fa­
brykantowi, ale sprzedawanie takiego wina za 
3zampan oryginalny jest bądź co bądź oszustwem.

Chłopi zaczęii się burzyć przeciwko tym pa 
nom. A aą pomiędzy nimi przedziwni arysto’ 
kraci. WJaśdcieiem firmy „Rninart pćre et fils 
jest hr. Bremont, inny fabrykant je3t baronem 
papieskim, crzec* jako Werle z Weizlara objął 
tirmę po wdowie Cliguot i dzisiaj nazywa się 
Werló, z akcentem nad drugiem „e , a ożenił 
Jię z ks. Montebello. Sądy pociągnęły kilka 
firm do odpowiedzialności, ale właściciele win 
nic twierdzą, że prokuratorya Uimyniła to tylko 
dla pozoru.

Tymczasem wrzenie wśród chłopów wzmagało 
się i doprowadziło do rewolty chłopskiej, której 
szczegóły znane są z telegramów Już dnia 16 
października ubiegłego roku zgromadziło się w 
Epernay, ogniska tabrykacyi szampana, 10.000 
chłopów dla urządzenia demonstracyi. Rząd 
zlekceważył tę demonstracyę, podobnie jak pó 
źniej fakt że dnia, 7 listopada 1910 roku chło
pi wtargnęli na dworzec Kolei w Damery, do­
kąd przywieziono 40 beczek „obcego* wina dla 
jednego z fabrykantów. Tłum, śpiewając „Cham- 
penoise*, zabrał się do rozbijania beczek, ale 
zdołał tylko cztery beczki wypróżnić, resztę na­
czelnik stacyi pod groźbą przymusu odesłał 
napowrót. Widocznie właściciele w inJc zostali 
zachęceni z jednej strony tern „zwycięstwem1, 
z drugiej strony pobłażliwością władz i w bie­
żącym miesiącu urządzili znane zorganizowane 
napady na składy i piwnice win. Doszło do
rozruchów, którym można było zapobieaz

Rok
1902
1903

90
123

1904
L90t>
1906
1907.
1908

152
178
194
218
236

24.846 
32.171 
53.524 

175 620 
175.338 
146.861 
155.499

7.248 
9 970 

11 684 
13.800 
16.228 
17.653 
20.458

Zarząu główny Nordmarku mieści się w Opa­
wie, zaś na ego tzele stoi burmistrz i poseł 
m. Opawy, Wai.er K n d l i c h ,  zaciekły hakaty- 
sU. W  Księstwie Cieszyńskiem było w roku 
1907 grup Nordmarkn 27 z 4362 członkami, w 
roki, zaś 1908 było ich 7uż 30 z 5326 człon­
kami. Przeszło 8 proc. ludności niemieckiej w 
księstwie Cieszyńskiem należało do Nordmarku. 
Wszystkie władze na Śląsku gorąco pupierają 
obecnie Nordmark, do którego należą nawet 
urzędnicy starostwa.

Z takim to groźnym przeciwnikiem ma du 
czynienie, śląska Macierz szkolna.

Rozruchy chłopsKle»Szampiml!.
Dla wielu okolic Franeyi winnice są jedyną 

podstawą hyfn i każda mniejsza lab większa 
klęska w winnicacn, mnieiszy lub większy zbiór 
wina, jakość jego, a wreszcie koajunktury prze­
mysłu i handlu odbijają się natychmiast w spo­
sób ujemny lub dodatni na dobrobycii ludności. 
A  ponieważ ten dział kultury lolmczei najbar­
dziej test czuły na pły\ny elementarne, równie, 
jak na wpływy przemysłowo-handlowe, wi,;c też 
we Franeyi wcale n.e należą do rzadkości roz­
ruchy agrarne pośród właścicieli winnic.

Przed trzema łaty (r. 1907) widownią podo­
bnych rozruchów były cztery depa.tamenty 
i raucy; południowej i wtedy rząd nie bez trudu 
idołał ipanować ten racb, nieleuwie rewolucyj­
ny. Obecnie rozruefiy chłopskie z powodu wina 
powstały w Szampanii, ale nrmo drastycznych 
nadużyć nie przybrały takich rozmiaru w, jak w 
roku ly07.

W ostaiuim roku winnice w Szampanii dały 
bardzo złe zbiory i to jnż ich właścicieli roz­
drażniło w wysosim stopDiu. Ta i ówdzie wy­
darzały się wypadki gwałtów, ale b jły  to zaj­
ścia mniejszej wagi, które nawet nie dostary 
aię do wiadomości zagranicy Im więcej atoli

Z rozmyślań laptidnycii
(Karnawał w dawnych «rasach, — Bale masaows. — 
Kobiety a mężczyźni w masaach. — W /żSzikó kobiet — 
Precs z biodrami. — Pani Elzenowa. — Krakowianki).

Ale nie rozpustnych, chociaż oba te wyrazy ma­
ją dyabelnie podejrzane pokrewieństwo. Niegdyś, w 
dawniejszych wiekach, karnawał bywał rozpustny, 
zwłaszcza we Włoszech, o czen dobrze wiedzieli, a 
jeszcze lepiej pisali noweliści włoscy. Ale to już 

tempi patsati*. — Jeden z naszych po«tov ruu-ić 
mógł tylko skromne pytanie:

„Czy znasz weneckie zapusty ?
I w noc i we dnie,
Wesołe, szalone, przednie;
Maska twarz kryje —  a kto się pyta 
O sprawy czyje, tego przywita 
Wrzawa, śmiech pusty*.

T o  ju ż .  b a r d z o  u i© v r ix » t iy  rab U t4 * y  ^

zwoliłby nawbt ascetyczny óayouarola. Ale mniej­
sza o to. Z wiersza owego widzimy, że zapusty po­
winny byc wesołe, szalone, puste. „Tylko nie od- 
kry waj Ameryki —  powie szanowny czytelnik do 
kronikarza. —  Jakie może istnieć karnawał bez 
wesołości, szaleństwa, pustoty ?“  Czytelnik ma ra  ̂
cyę, ale tylko pozornie. Wszak pijemy kawę bez 
kawy; jadamy ob iady „na maśle'1, w rzeczywistości 
na margarynie; nosimy boDry z farbowanych ko­
tów —  to też odprawiamy także nieraz karnawał 
na podrobionej wesołości. Jednakże tegoroczny kar­
nawał nie będzie należeć do podrabianych, przeci­
wnie, dobrze s.ę zapisze w pamięci uezebtuików i 
uczestniczek zabaw.

powiada poeta, że w czasie karnawału „maska 
twarz kryje*. Rzeczywiście dawniej baie maskowe 
metylko w miastach większych, ale także I prowin- 
cyonalnych były szczytem taro a wału, od szeregu 
jednakże lat bale maskowe i wogóle kostyumowe 
stały się rzadkością. Tak zwane reduty po wielkich 
miastach są zabawami swojego rodzaju, dla bardzo 
wielu pań całkiem... niedostępuomi.

A  jednak maska ma swój czar. Nie mówimy o 
trzecn zamaskowanych kobietach w „Den Juanie* 
Mozarta, gdyż one nie wywołują woale nastroją 
karnawałowego i nie mają ziesztą tego zamiaru, 
ale w jednej ze starohiszpańskich sztuk rycerz do 
pięknej dziewczyny,' która zdjęła maskę, mówi o 
„cieniacn jedwabnych* maski słowa, na które zdo­
być się może tylko południowiec. Z poza małej, 
czarnej zas’onki wyglądają i spoglądają oczy, które 
dla niejednego są losem, przyszłością, a. podobno 
dla wszystkich zagadką.

Ta maska, wisząca w sklepie, jest czarnym gał- 
gankiein —  na twarzy kobiecej, staje się nagie 
tajemniczą zasłoną, poza którą kryje się cały świat 
czarów, nad którym czuwają cbochliki. Mężczyzna 
zumat,Hawany gra zupełnie bierną rolę, służy do 
tego, ażeby oczy z po*a kobiecej maski miały na 
czem spocząć. Mężczyźni w tym wypadki są masz­
tami dla iskrowego te egrafn bez Jruiu. A er 
tecj każdy prawie mężczyzna —  z wyjątkiem bar­
dzo młodych —  wygląda w masce nieswojaU, 
prawie komicznie. Ta maska przeszka im bardziej 
niż kajdany —  tiacą swobodę, gubią w zupełności 
swoją opooowość. Wyglądają, jak owe słupy, sto­
jące w zimie nad rzeką i dźwigające napis: „Tu­
taj nie wolno się kąpać*.

Kobieta, o którjj powiadają, że jest potrójną 
zagadką, w masce staje się sfinksem, któremu 
wolno być swobodnym. Gdy oczy mężczyzny z otwo­
rów maski wyglądają jakby inlcyały właściciela, 
nie wiele więcej mówiące od inieyaiów na paltocie 
lub w kaloszach —  oczy kobiety stają wielką sym­
fonią ś»iauu, blasku 1 .arw .' Te oczy szybują po 
sali czasem jak mewy nad tonią morską, to pierz­
chają jak jaskółki, to fruwają wesoło jak kolibry. 
A  spróbuj to spojrzenie njąć —  daremny trud. 
To spojrzenie przyjdzie tam, dokąd chce, a może 
nawet n is i  —  tego jednakże nie spostrzeże nikt 
niepowołany. Gra oczów kobiecych, największy na 
świecie hazaid, w którym rzadko wygrywa męż­
czyzna. Co prawia —  wygrana warta życia.

O tern WBZjstkiem przekonać się można, przy­
szedłszy na redutę prasy.1 Rzecz godna trudu, nie 
mówiąc o innych atrakcyach.

Tylku na miłosierdzie boskie niechaj panie na-

™ nie idą .a  hnsTbUJ, Ltore rozoramioWft w Ta­
ry* u: „Precz z biodrami!* Hasło to jnż dotarło 
do Berlina. Bądzlmy, że nie dostanie się ani do 
Warszawy, ani do Krakowa. GJy mówiono w Pa­
ryżu, iż kobieta posiadać' powinna linię, było to 
dobrem, ale hasło: „Precz z biodrami!* znaczy 
tyle, że koMeta nie będzie mleć linii, ale stanie 
się ilnią. Poprosto patykiem, na którym wiszą 
suknie.

iTając do wyboru pomiędzy kobietą tak wszech­
stronnie płaską —  może równie na duszy, jak na 
ciele —  a kobietą nawet nbco za bujną, wybie­
rzemy chyba drogą. Czyż nieoo za bujna p«ni E l­
zenowa, bohaterka powieści „Na jasnym brzegu*, 
nie była uroczą,' a w każdym razie ponętną? „Pa­
ni Elzenowa —  pisze Sienkiewicz —  zapaliła oie- 
niuebnego papierosa i ~ wsparłszy się wygodnie o 
poręcz fotelu, założyła nóżkę na nóżkę. Zdawało 
się jej, że pewne zaniedbanie powinno podobać s.ę 
Świrsk emu, jako artyście i trochę cyganowi. Ze 
jednak była stosunkowo n.skiego wzrostu i nieco 
szeroka w biodiasb, przeto przy skrzyżowania nóg, 
sukom jej podnosiła się zbyt wysoko. Miody Kładz- 
ki upuścił zaraz zapałkę i począł szukać jej na 
ziemi tak długo, że radca stryj trącił go nieznacz­
nie w bok i szepnął z gniewem: „Jak ci się zdaje? 
Gdzie ty jesteś -

Czy w podoLnym wypadku młody Kłrdzki szu­
kałby na ziem: zapałki u stóp kob'ety bez bio­
der —  wątpia^ Cbybe worka z piemęazmi. Ale 
Krakowianki.,nie będą starać się o zgubienie bio­
der przez giej.iwą Kuracyę. Jak świat światem, 
rzeźbiarze hie uozbawiali nigdy kobiety owej linii, 
którą tworzą biodrr, a lepiej cbyb? trzymać z rzeź­
biarzem., aniżeli z modą paryską. h, j  — e.

fiTnnika.
u l r a h f ó w ,  24 stycznia. 

Reduta prasy w Krakowie. Biegając życzeniu
licznego grona pań, dla których pierwotny termin 
reduty prasy, już w dniu 5 lntego odbyć się ma­
jącej, z wieln względów nył niedogodnym, uchwa­
lił komitet p r z e a 0 Dą ć  d a t ę  r e d u t y  n a  o- 
s t a t n i ą  n i e d z i e l ę  w t e g o r o c z n y m  k a r ­
n a w a l e ,  t o j e s c  n a  d z i e ń  26 l u t e g o .  
W  teu sposób tegoroczna reduta prasy, podobnie 
jak przsd trzema lntyą z a k o ń c z y  s z e i e g  t a ­
l ó w  i zabaw publicznych w Krakowie.

Zauim podamy bliższe hzczegóły progiamn re­
duty, zaznaczamy, na razie, że m a s k a  nie będzie 
dia puń obowiązującą przy wstępie na salę, jak­
kolwiek komitet spodziewa się, że panie nie pozba­
wią się tej broni, która zapewnia im stanowczą 
przewagę w dowcipnej intrydze, wobec mężczyaa, 
stojących... z otwartą przyłbicą.

Co da toalet dam, zastrzeżony mieć będzie g os 
k o m i t e t  pań,  w którym przewodnictwo przyjąć 
raczyła pani prezydentowa. Juliuszowa L e o  w a, 
Tyle tylko na razie powiedzieć nam woino, że „ie :e  
coiffó* będzie na wszelki sposób pożądaną.

Licznie do redakcji „Czasu11 i „Nowej Refor­
my* napływające już teraz zgłoszenia, świadczą, 
że powodzenie tegorocznej reduty prasy, któioj do­
chód umożliwi Towarzystu dziennikarzy polskich 
zaopatrywanie wdów i sierót po pracowuikaeu pió 
ra —  wyższe jest ponad wszystką wątpliwość.

Sp. k8. iulillSZ B0CZk0iV3ki, zmarły W Krako­
wie, pochodził z z juliańskiej rodziny w Królestwie 
Polskiem, a mianowicie urodził się w r. 1835 w 
radowym majątku Buczkowskich, wsi oncLa w Jo- 
cb a czew -U  <m. UkOOosśfwniy « . bltWryum daoliow ne 
u 0 0 . 1' syonarzy w Warszawie, został wikarym 
w Żychlinie, a potem w Grodzisku jod  Warszawą. 
Następnie jako proboszcz w Lubochni i Bulimowie 
zjednał sobie ogólny szacunek zaletami dobrego 
kapłana, za co rząd rosyjski przeniósł go na mnłą 
parafię w Mazowie. * Tutaj przez cały czas swego 
duszpasterstwa czedł wytyczoną drogą, nie zważa­
jąc na żadne uboczne wzgiędy. O zaszczyty nigdy 
nie ubiegał się, chociaż mógł to uczynić na mocy 
swych zasług ijpewny będąc poparcia możnych sfer 
swojngo społeczeństwa.

Będąc poważnie cierpiącym, przeniósł się do 
Krakowa, ażeby tutaj spocząć po tiudnch. W  pa­
ździerniku 1909 r. obchidził zmarły ;apł-a jubi­
leusz 50-letniego kapłaństwa. W Krakowie cieszy* 
się śp. ks. Boczkowski równie powszechnym szacun­
kiem, ozemu Indność tutejsza dała wyraz przez 
tłumny udział w pogrzebie. Deputacya „doKjła*, 
przedstawiciele Tow- Szkołj Ludowej, równie jak 
przedstawiciele rozmaitych instytucyj dobroczynnych 
wzięciem udziału w pochodzie pogrzebowym uczcili 
zasiogi zmarłego na poln społeczuem. Podniósł je 
w Dięknej i podniosłej mowie na- otwartą mogiłą 
O. Zygmunt J a n i c k i ,  przeor Reformatów7.

Jak donieśliśmy, Śp. ks. J. Boczkowski pozosta­
wił l i c z n e  l e g a t y ,  między t«mi na dar Grun­
waldzki, na Sokola, n» pumnik Kościuszai itp.

. Dyrnkcya Towarzystwa przyjaciół sztuk pięk­
nych na posiedzeniu w d. 22 b. m. odoytem pod 
przewodnictwem Edwarda hr. Raczyńskiego powzięła 
uchwałę wydać w roku bieżącrm d w i e  p r e m i e ,  
stosownie do wyboru swych członków. WiaJomcSei 
bliższej ndzieii się po poprow adzeniu pertraktacyj 
z właścicielami obrazów, j Następnie przyjęła dy- 
rokeya propozycyę P- Henryka Gtohmauna, który 
ofiarował na rzecz rozpisania konkursu graficznego
0 dowolnym temacie itwotę 1000 K i uchwalPa 
wyrazić mu podziękowanie za szlachetne popiera­
nie sztuki polskiej. Wreszcie podanie grupy arty­
stów o przyjęcie nr członków zwyczajnych odesłano 
do komiayi, wybranej do rozpatrzenia tej sprawy. 
Zarazem polecono jednomyślnie komisy! zastanowić 
się nad tern, czy nic byłoby rzeczą wskazaną, aby 
dzieła członków dyrekcyi oraz komisyi rozpozna^ 
czej były od zakupu wykluczone.

łAreCZÓr styczniowy odbył się wczoraj Wieczo­
rem staraniem Czytelni dla kobiet im. Słowaakiego 
w lokalu Towarzystwa przy współudziale licznie 
zebranej' publiczni,ści. Wśród poważnego nastroju 
odczytała p Freege słowo wstępne, poruszając w 
niem całą historyę 1863 r., którego wzniosłe, krwią 
zroszone przykłady niezwykłej miłości ojczyzny i 
bohaterskiego męstwa i owuiny natchnąć dzisiejsze 
pokolenie silną wiarą i otuchą w niezmożoną moc 
narodu.

Z kolei nastąpiły produkeye muzykalno-woaalne, 
w szgiegu k.órych na pierwszy plan wybiła się 
uczenica prof. Lulewicza p. Ilonaiszewska, sprawia 
jąc odegraniem ua fortepianie Liszta „Loreley* i
1 Rameau’a „Gavotte et Variation* uadbr sympa­
tyczno wrażenie. Ni mniej też podobał się śpiew 
p. Borow ieckiej, która z doskona.em zrozamieniem 
oddała pieśni Moniuszki i Ntswi idim.sk iego W  dal­
szej części programu odegiał p. Kłosiński W ie­
niawskiego „Legen lę“ , prof. Bursa odf iswal elegię 
Mnsseotta z towarzysz, wiolonczeli. Nakonioc wy­
słuchano z pras dziwą es ty sfakcyą g ryp . P-szkow-
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raloga który o 'egrał ua wiolonczeli kilka utworów, 
zyskując liczno oklaski. Całość wieczoru wypadła 
nader składnio, co w pierwszym rzędzie należy 
Przypreać tak zawsze ruchliwemu i energicznemu 
wj działowi Czytelni.

2 teatru ludowego. Po „Zuchach krowedn- 
skiob*, któro stanowią wieiką wygraną w reper­
tuarze naszej sceny ludowej, dragą żyłą złotą bę­
dzie niezawodnie wystawiona w niedzielę komedya 
mieszczańska Domnika Borowskiego pt. „Kominia­
rze Sympatyczny autor „W igilii iw. Andrzeja* 
posiada rzadki dar przemawiania w sposób prosty 
do serc 1 ncznć. Gm on po mistrzowski ua pulsie 
publiczności, wyczuwa tętuo życia, a wyszkolony 
dar obserwacyjny daje mu - możność przenoszenia 
n. seene typów żywcen z życie wyrwanych. 
W „Kominiarzach" osią akcyi jest walka dwóch 
młodych czeladników kom!niarsk'cb, pomijdzy któ­
rymi staje kobieta. Zaślubiwszy jednego z nich 
wbrew własnemu popędowi serca, a kierując się 
wolą ojca, Zofia wytwarza konflikt tragiczny między 
swym mężem a jego kclegą po fachu, swoim gorą­
cym wielbicielem. Walka kończy się zwycięstwem 
obowiązku i śmiercią nieszczęśliwego rywala.

Sztuka, celująca doskonałą fakturą i wyposażona 
dtsadną cbaiaKterystyką życia sfery rękodzielniczej, 
graną była bardzie dobrze; we wszystkich rolach, 
Wyróżnili się w głównymi rc ach pp. Tatrzański i 
Szkudolski o.az p. Rolandówna.

Sztnka doznała gorąiego przyjęcia i niezawodnie 
utrzymywać się będzie długo z pełaem powodze­
niem na repertuarze iip.

Zapowiedzi karnaw ałcw e P l a n i k  k l a s y ­
k ó w  Bilety na piknik klasyków7, który się odbę­
dzie dnia 4 lutego b. r. w salach starego teatru, 
są już do nabycia w Kole akaaemickiein miłośni­
ków dramatu klasycznego Uniwersytet, sala Nr 31 
I p. B-lety po cenach: familijny 17 20 K , poje­
dynczy o -aC ; K., galerya 4 ‘40 K. i akademicki 
2'2u K., naby wać możua tylko za okazaniem za­
proszenia, (Akademickie za okanan:em legitymaeyi). 
Zo względu na ograniczoną liczbę rozesłanych za 
proszeń, osoby, które zaproszenia nie olrzymały, 
zecncą łaskawie-. interwen'ować ustnie lub pi.am- 
uio na ręce komiteni, który urzęduje codziennie 
w wyżej wyur.enionem miejscu i sali od godziny 
12 —  1 i 6 —  7 wieczorem. Wielka liczba osób 
zgłaszających się ponad rozesłaną lioznę zaproszeń 
dowodzi, że zabawa zabcwo zanowiada się świe­
tnie.

2  „S ok oła1 podgorskiago. Ruchliwy „Sokół* 
nasz urządza dnia 4 lutego wielką zabawę kosty- 
umową, która cieszy się trądy ej juem powodzeniem 
gromadząc tłamy prześlicznych maseczek, cpdowaie 
intrygujących. Tradycyjna ta zabawa stanowi zaw­
sze „clon* zibaw w zaspanem naszem mieście. —  
Nic dziwnego, że prośbom o zaproszenia na ocho­
czą kostyumówkę n;e . ma końca. Na tegorocznej 
zabiwie będą | remiowane dwra kostyumu, męs.ii 
i żeński, uzn-iiie za na iplękn ejsze przez specyałną 
komisyę. Tań:e prowadź ć będzie przy dźwiękach 
niezmordowanej, doskonale sharruouizowanej muzy­
ki sokolej energiczny aranżer druh Kiein.

Biloty na gaieryę po 3 K można zamawiać 
wcześni--,j w kancelaryl Sokoła Bilety wstępu: fa­
milijny dla członków (4  osoby) 6 K, gości 8 K, 
pojedynczy dla członków 2 K, gości 3 K, bilet 
akademicki 1 K za zwrotom zaproszenia, lub oka­
zaniem legitymacyi akad. przy kasie w dniu zabu- 
wy, Strój dia pań wieczorowy, dla panów wizyto­
wy. Kostyumy barnzo pożądano. Zabawa zapowiada 
się świetnie
- Z ruchu stowarzyszeń przemysłowych Na
waluem zgromadzeniu stowarzyszenia przemysłowe­
go Instalatoiów urządsml ganou-ycb, wt-doclągowych 
i elektrycznych w Krakowie, odbytem dniu 23 bw. 
wybrano przełożeństwo i Wj dział stowarzyszenia na 
dalszo trzylecie, w ocecnosoi wicesokrotarza magi­
stratu p, Reinera i instruktora mlmst. handlu dla 
stowarzyszeń przemysłowych p. Witolda Ostrow­
skiego. Starszym stowaizyszema wybrany został 
jednogłośnie p. Augustyn Kummer, podstarszym in­
żynier p. Stanisław Żmigrodzki
- Do wydziałn weszli: pp, - Baldinger, Bieniarz, 

Griffel, Herz, Ho:h wald, Król, Kaczyński, Migdziń- 
ski; zastępcy Binder, ualperu, Kleczawski, Rożen. 
Do komisyi kontrolującej- Lasko, Leisels, Popper. 
Delegatami do Izby rękodzielniczej. Bieniarz, G rif­
fel, Król i Żmigiouzki

Sprzeihrż m ięsa argentyńskiego. Z Jmeni dzi­
siejszym, jak donosiliśmy, rozpoczęto sprzedaż mięsa 
tłustego, jak; karkowray, szpondra skrajnego i most­
ku po cenaot zniżonych, a mianowicie: po 1 kor. 
za kilogram. Dziś więc wskutek tego znacznego 
obniżenia ceny mięsa, wzmógł się raca i jatki, w 
których sprzedaje się mięso argentyńskie, są oblę­
żone, szczególnie przez uboższą ludność.

kODOty nau > W isłą Roboty okoli 7 trzeciego 
mostu na Wiśle, który buduje się między mostem 
kolejowy m a starym mostem, łączącym Kraków 
z Podgórzem, postępują raźno, tak, że z końcem 
marca konstrukeya żelazna mostu będzie nkouczo- 
n.i. Most do użytku publiczności będ-Je oddany iuż 
jesionią. Bn iowa bulwarów nać Wisłą postępu e 
także baruzo raźno. Bulwary te będą się ciągnąć 
od „Skałki" aż do dzielnicy Dąbie tj., będą miały 
długość przeszło dwóch Kilometrów. Wogoie nad 
W isłą koło Podgórza wre robota w całej połni, 
przy której zajętą jest liczna drnżyna robotnicza. 
W statnich dniach obawiano się zalewu robót 
przez Wisłę, gdyż wskt ek. licznych opadów de­
szczowych star. Wisły podniósł się o dna metry. 
OJ wczoraj jednak wod* na Wiśle poczęła opadać.

Tajedlilicze 7n Knięcie. Przed kilkoma tygodnia­
mi pani Weinhoid, zamieszkała przy ulicy Sm-dnej 
fi 21 w Warszawie, wysłała swoją córkę Janinę, 
młodą, przystojną pannę, do Zakopanego. W  tych 
dniach miała przybyć m oda panna z powrotem do 
Wurszawy, jak donosiła matce z i akowa, podając, 
że mieszka w ho elu „Bolwedere* w Krakowie. —  
Wysłano jej pieniądza do Krakowa, jednak nie 
przybyła. Matua, niespokojna o córkę zatelegrafo­
wała do Krakowa pod wskazanym przez córkę a- 
adresem i otrzymała odpowiedź od właściciela ho­
telu „Belwedere*, że córka jej tam woale nieza­
mieszkała.

Jak dzisiejsze pisma warszawsk.e donoszą p 
Weinhoid przebywa obecnie już w domu swej rnatU 
zdrowa, a w iadomość o jej zniknięcia opai ta była 
na nieporozumieniu. 1 'X :

Zwyrodnień ,6. MieszJuncy dimn przy ulicy 
Starów ślnej 1. £7 z»viócili Się z zażalcai m do 
policy1, że mieszkający tam Jan Wójtowicz, szbwc 
katuje już od dwóch miesięcy 18-mitsięcznego pa­
sierba GJy żona staje w obronie jziecii—;a, grozi 
jej, że przebi.e ją  nożem Ubiegłej nocy bił bez 
przerwy cizie ko i dDw iłje, wsadzsjąc w bnzie nie­
mowlęcia palce. Władze mają obowiązek usunąć 
dzhsjko z pod opieki tak zwyrodniałego ojczyma.

1 P od e jn an y  p .rszek . W  jednym Z tutą,szych 
domów giścinnych aresztowano ub.egłej nocy po­
szukiwanego zawodowego mordercę Józefa Gelesza,

caeladnikr, piekarskiego, rodem > Rychnowa (Cfe" 
chy), który od dłuższego oza-u przebywał la gra­
nicą. Ostatnie morderstwo pc pełnił or pod W ielicz­
ką dwa lata temu i podczas śledztwa uznini go 
za umysłowo chorego. Wskutek orzeozenia sąclL 
oddano Geleszę do zakłada u my iłowo choryob, skąd 
po dwóch miesiącach uciekł i dopiero teraz zdoła­
no go przytrzymać, W  towarzystwie jego przeby­
wał Józef Horner, czeladnik rzeźniczy. Przy oby­
dwóch tnaleziono większą sumę pieniędzy. Areszto­
wani nie mogu wytłomnezyć, skąc. mają pieniądze 
i gdzie przebywali, przed przyjazdem do Krakowa.

Dowcipny złodziej. Wczoraj zajechał wozem na 
dworzec towarowy 40-letui Feliks Lipiński i za­
czął ładować na wóz diski z jednego wagonów 
kolejowych. Dopiero władze poi cyjne przerwały7 
ładowanie w bezczelny soosob ti :sek i odstawiono 
Lipińskiego „pod telegraf*.

Służąca złodziejką. Za 'kradzież aresztowano 
wczoraj 18 letnią Antoninę Dróż Iż, która, służąc 
ubiegłego roku u jednego z artystów malarzy, do'- 
puściła się kradzieży znacznej i lo ś i  garderoby, 
wartości kilkuset koron.

Ł  k ra|ii«
SzGźakrwe, 21 s ty czn ia .  (Bal Sokoła). Piervszy 

bal Sokoła, który odbędzie się dnia 1 lutego, zapo­
wiada się pod każdym wzgłedem dobrze. Komitet 
z prezesem p. Bcgdanim na czele, dokłada staiań, 
aoy wszyscy uczestnicy zachowali miłe wspomnie­
nie z tej zabawy7. Grono amatorów pracuje nad 
wyLonaniem karnetów, które pozostaną w posiada­
niu uczestniczek jako i.amifitka pierwszego balu 
Sokoła, który ma dopomódz d rozpoczęcia z wiosną 
budowy sokolni. Cała Polonia miejscowa i z Gra­
nicy zapowiedziała swój współudział w zabawie.

B iała, 23 styeraia. (Nadużycia przy spisie lu 
Jności).

Nasi najserdeczniejsi gospodarz i miasta, idąc za 
wzorem miasta Bielska, postanowili dokonać spisu 
ludności tau, aby za wszelką ceuę ratować niemie­
cki charakter Białej. Komisarzami mianował magi­
strat samych prawie nauczycieli z niemieckich BŁKół 
i ci, oochodząc domy, terorysowali polską ludność, 
nadto samowolnie sitreślall polski język potoezry 
a wpisywali niemiecki. Służb; została oczywiście 
wpisaną wszędzie óo niemieckiego katastru. Szcze­
gólniejszą zuchrałośc:ą odznaczył Się przy tej ro 
bocie niejaki K i a m e r, nancz/ciel z niemieckiej 
szkoły; ten „odpisywacz spisowy" w bardzo wieln 
rodzinach polskich wykreślił język polski, a wpi i ł  
niemiecki Tak uczynił na przykład w rodzinie p. 
Ignacego B e c k a  przy ulicy Komoruwiekiej, w ro­
dzinie p. Jana K u b i e n i u ,  Ludwika Na j *  s k a
1 wielu innych. Wobec tjet faktós każdy obywa­
tel narudcwoścl polsk:ej w Białej ndać się powinien 
do magiiitratu, -  celem zbadania, cz j komisarz* nie 
sfałszowali jego arkusza spisowogo. W  magistracie 
obowiązani są urzędaiey pokazać arknr • opisowy.

Bocnnia, 28 stycznia. —  (Z życia bocnenskich 
towarzystw. —  Teatr Związku artystów polskich.)

W  ubiegłą sobotę odbyło się przy licznym udzia­
le członków walne zgromadzenie „Dzytelni akp.de* 
mickiej*. Długim, bo bliskc ośmiogodzinnym i na
2 części rozdzielonym obradom przewodniczyli ko­
lejno ustępujący prezes p, Gtodecki, oraz; pp. Gtintner 
i Ossoliński. Z zapadłych nchwai wymienić należy, 
jako najważniejszą, zmianę dotychczasowego czysto 
akademickiego charakteru Towarzystwa na zakres 
znacznie szerszy, a streszczający się w nowej na­
zwie: „Poiskie Towarzystwo samokształcenia Zy­
cie*. Celem „Ż ycif '1 będzie popieranie ruchu umy- 
słowego, : tai: wśród własnych człortów, jakoteż 
wSrAe .ntellgintnych: sfer ‘ mieszkańców na: ego
miasta > Zaznaczyć należy, że brak podubnego To­
warzystwa w Bochni rzeczywiście od izuwać się 
dawał i żo —  jak spodziewać się można —  pu- 
blicz .eść naLza poprre usiłowania „Życia" przez 
liczne uczęszczania na cykl odczytów, który stara­
niem nowego stowarzyszenia wygłoszą wkrótce za- 
pioszem z Krakowr pielegenci. - :

W  niedzielę d. 22 b m. przybył do nas Teatr 
Związku artystów polskich z trzechaktowyro „żar­
tem" sceuicznym Karola ALarlowe a „Zooty wiek 
rycerstwa". Był to pierwszy występ nowego Zwią­
zku na prowineyi. Stowarzyszeniu tak bardzo po­
trzebnemu w naszym kraju, a nawiasem mówiąc 
znakomicie dobranemu, życzyć należy wszelkiego 
powodienia w zaczętej pracy. L. K.

Honorowe obywatelstwo. Rada miasta Zakli­
czyna zamianowała ks. dziekana Aleksandra S o ł ­
t y s a  honorowym obywatelem.

Rada miejska o ś w i ę c i m e k a  nc posiedzenia w 
dniu 11 stycznia bm. na wniosek burmistrza, na­
dała długoletniemu rudnemu miasta drowi Aatonic 
ma Ś l o s a r c z y k o w i ,  lekarzowi w Oświęcimiu, 
w dowód uznania publicznych zasług, jednomyślnie 
honorowe obywatelstwo król. m. Oświęcimia.

Kołomyja, 22 stycznia. (Przed-tawienie amator­
skie. —  Posieuzenie Koła T. S. N. W.),

W saii miejskiej Kasy oszczęuności odegrało w 
ueiegły czwartek kółko amatorów komedyę Bałuc­
kiego „Gęsi i gązki*. Dochód przeznaczony był ns 
zasilenie funduszu dla ochronek, przytulisk ubogich 
opuszczonych dzieci. Inteligencya miejscowa, spie­
sząc z datkiem na szlachetny eel, zapełniła salę. 
Licznie • przybyła również publiczność żydowska 
Amatorzy wywiązali się z : adania wybornie. Ro 
inedyę grano z życiem i werwą. Na wyróżnienie 
zasługnją -panie: Bojarska (Figurki,,wieżowa), Si 
derowiczowa (ciocia Belcia), O.-affa (Rzempielińska’ 
Borysławska i paana Jaworska jako pokojówka,—
Z męzczyzn bardzo dobrze wywiązali się ze swyts 
ról; Sidorowicz (Figumiewicz), Bojatskt (jako uro, 
tesor), Biuerowicz (Rzempieliński), Balicki, Jasińską 
i Kowacz. Przedstawienie przyniusło spory docbóó 
Wogóle n nas amatorskie przedstawienia cieszą siy 
powodzeniem, gdyż poza kilkn kinematografami ni 
ma dla inteligentniejszego człowieka poważniejsze 
rozrywki i wyfehrienia dia umysłu.

W  sobotę odbyło się posiedzenie miejscoweg* 
Koła Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. —, 
Przedmiotem obrad było uchwalenie abaoiutoryud 
ustępującemu zarządowi. Przewodniczył prezes pruł 
Boroń. Sprawozdanie prezesa z półrocznej działał.' 
uosui Koła wykazało intenzywją pracę członkówi 
którzy Wygłosili kilka poważnych odczytow i sze 
reg pogadanek. \V djskusyi ogólnie żalono się a, 
dziwne postępowanio głównego zarządu Towarzy 
etwa we Lwowie wobec Koła, którego rezolucji 
nie ogłaszano w „Mnzeum*. Skutkiem takiego po 
stępowania wystąpiło z Koła 7 członków w ciąe 
kilku tygudni. Z tego samego powoda obecny prv 
zes składa swoją goduość. Wybór nowych członkO; 
zarządu oałożono z powodu spóźnionej pory do n 
stępuego zebrania.

f c e  ś w i & t a o

(b) S tyczniow a rocznica. Z Wiednia piszą na,.
Towarzystwo „Strzecha" urządziło w sobotę 0

W f M s ld  M  W &m  ■ F ilic i» Kapitał aKC. 130 milionów K Funduszt rezerw. 39 milioncw K. —  Przyjmuje wkładk1 w rachunku bieżącyi 
i na książeczki W iładdowe. Większe kwoty wypłaca bez wy po gfeilzeiiia. Podatek rentowy opłaq 

_  _  Ban1- z własaych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenii
m gietdy krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszemi waruAkami. K u sior  w ym iany je fiŁlem 15 lS^sa %  r .  p rze  s lesloay d o  lok a lu  p a r te ro w e g o  (H ynsk g łów n y , ŁU ta A -B  Ł 44) .
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naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithior) szczawa Czech. Wyborny, dyetcty- 
zzny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

dEst n p J a c z y  
\ Wk® papierosów

którzy, p ragn ąc zaszatować swoje zdrawie, 
chętnie 1— 2 haierzy dziennie więcej w yd ają ;

flufespeclclitf 7oc £$«! t
203 14 24 1 pudełko (100^ tutek 70 h.
Każdy, podający swój adres kartką korespon­
dencyjną. otrzyma z Głównej trafik; (W. Bi jań- 
skij Kranów dwie ksia.żeezki bibułek do papie- 

s rosów d a r m o  i o p ł a t  n i e
Wedłng zlecenia lekarzy kartki nie sa za­
drukowane, jednakże zawiera każda bibuł-, 
ka wodny, nieszkodliwy znak o c h r o n n y  
~ "  z podpisem fabryicauca ' *-Ł

Pogrążona w głębokim smutku rodzina zrnar

składa ninlejszem podziękowań.a tan Przewie- 
lebnemu Duchowieństwu, jak i Szanownym 
przedstawicie'om korporacją krakowskich i ży­
czliwym Znajomym, którzy wzięli udział w po­
grzebie zmarłego.

Rodzina.
P o  z a E 3 k n i ę c S i £  s u i e r a .

Józei Ralezynskii

podaje do wiadomości swej klienteli, że z dniem 
1 stycznia 19x1 r. została przeniesiona z ulicy 
Szewskiej na ulicę św. Tomasza Nr 27, obofc 
Kasy Oszczędności m, Krakowa. 380 3 12

„ S w i a *  S ł ® w E a ń s k i w
NilESIĘCZNiK

poświęcony słowianoznawstwu i przeglądowi pra*r 
słowiańskich z e  s t a n o w i s k a  p o l s k i e g o  —■• 

rozpoczął siódmy rok wydawnictwa. 
P r e n u m e r a t a  całoroczna IG koron, kwarf alla 

2 korony 50 bal, 48n 9 10
Administracya: Kraków, Groble 15.

wypuszczają troskliwa matki swe dzieci w 
czuBia silnego mrozn 1 ostrych wiatrów d 
szkoły wczesnym rankiem. Cty nie zaszko­
dzi też złe powietrze delikatnym, wrasnwym 
stworzeniom ? Otóż, jeśli chce się zapobledz 
ile mo'nośqi niebezpieczeństwa zaziębienia 
i natychmiast zwalczyć istniejące podrażnie- 
nib to trzeba się przyzwyczaić do dawanin 
dzieciom btale na drogę kilku słodenskich 
pastylek mineralnych (Faya prawdziwych). 
Nie jest to rzecz droga, a pomagL dzieciom 
niezawodnie Cena K i'2 5  za pudełko; wszę­
dzie dostanie. Naśladownictwa trzeba sta* 
nowczo odrzucać. '0 8  2 2

Smśerc w®dua 
ś l ą s k i e S i  J z e c W w ,

(Telegramy „N. iłerormy“ z dnia 24 styczn-a.)
Opawa, ńmierć nagła posła do Sejmu śląskie­

go i członka Wydziału krajowego, dra Franci­
szka S t r a t i f a ,  Jest ciężkim, ciosem dla Cze­
chów' śląskich, których dzielnym obrońcą był za­
wsze zmarły poseł.

Należał do najstarszych posłów śląskich, za­
stopował okręg wiejski O p a w a - W a g s  t adt ,  
piastował liczne godności w instytucyach finan­
sowych i kulturalnych czeskich. Liczył lat 62. 
Teg, talent, pi^cę i wiedzę cenili nawet Niemcy.

W jego miejsce przychodzi na członka Wy­
działu traiowego obecnie poseł dr M i c h e j d a ,

N A D E S Ł A N E .
A.rfcykuiy w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi),

Odpowiedzialny redastor i wydawca: 

M i c h a ł  K a n o p i ń s i k i .
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Nowo otworzona

m l e c z a r n ia
przy ul. Gołębiej 3.

D o b r ^ a M i e i
poieca mleko słodkie i Kwaśne dworskie, śmie 
tankę pierw-zej 'akości i smaku, po cenach 
przystypnycy, na żądanie z dostaną do domow. 
]datne miesii ezme lub tygodniowo. Sery kra­
jowe i  zagraniczne, świeże jaja Masło desero­
wo i kuchenne pierwszej jakości. 396 7 50

(B le d e r m a je r )  932 3 3

ze serwamką, pas złotolity, piękna sta­
ra porcelana, suknie halowe, zavaz bar­

dzo tanio do pozbycia w

liraiiMtyj 16.

Sm acznego!
Za 3 korony kosz 5 kilogr. doborowych 
słodkich pomarańcz, wysyła codziennie 
Owocarnia Krajowa P i o l r a  B e r e -  
Z d lc b ie y r , Ł w d w , Pańska 11. 
2% na rzecz Towarzystwa Szkoły Lu- 
óowei — Codziennie świeże kalafiory. 

352 8 20

l  m m m  b m  u z n a m s i
po]3ZO„v# i ąnw

■ »  za irsze na sp.-edaż w bardzo wiefk' u Wy­
sowe narozo piękne, od rajaożjjoh osób pocho­
dzące ■ inda, półsrytejedno i dwukonne .uozer- 
utetony wrzeli i»go rodzaju, lekkie k“bryolety 
kro-na i t. d. Kapuje tei cale urządzeni# 
rozebranych pojazddw za gotówkę lab przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II, Pra;era,*r«’ie 
76, Hotel Nordbahn. Ter. 20X07. <.*.131 10 0

2 [RiSaPifi
lo k a lu

«..rrazyn m zM

S. I i i is f i id a
istniejącego od roku 1880, przy placu 

Maryackim 1. 3.

n a  r ' a c  l i p a i f c m a & s k i  1. 4 .
896 ao własnej realności. 11 12

B e z p ł a t n i e
wysyłam każdemu 3wój wielki > 
Micie ilnstr. główny katalog z prze­
szło 300u odbitek u tpcn ych , d o ­
b ry ch  i tan ich  wyrobów wszel­
kiego rodzaju. G. i k. radw. do­
stawca HAIJE2 lO N r tA -, dom 

wysyłkowy wyrobów 
muzycznych, Eriis Nr 29-ł3 (Cze­
chy). Skrzypce fila uczniów, bez 
smyczka po 4-8>j, 5‘50, ó — .6;.80 K , 
smyczki po 0 80, l -— 1-4Ó1-80K 

Niema Tyzyka. Dozwolona wymiana lub zwrot 
pieniędzy 762 1 3

J m t i d w *
O r g a n  T o w a r z y s t w a  O g r o d n i c z e g o  w  K r a k o w i e

pod redsbcyą Józefa brzezióskiejo
wychodzi w miesięcznych zeszytach ilustrowanych; obecnie XIV rok. Zamieszcza 
najśw:eższe i zajmujące prace i rozprawy w dziedzinie sadownictwa, warzyw­
nictwa, kwiaciarstwa itp. W roku 1910 mnóstwo zajmnjących i pouczających 
artykułów, objaśnionych 130 rycinami. -  Dawniejsze roczniki są jeszcze do 
nabycia, o ile zapas starczy, po 5 K. — Całoroczna prenumerata wynos: z prze­
syłką pocztową w Monarchii ’ austro-węgierskiej tylko rocznie 6‘50 K; pól 
rocznie 3 30 K. —  Zeszyty okazowe darmo i opłatnie. —  Prenumeratę, rów­
nież ogłoszenia przyjmuie Admiistracya „Ogrodnictwa" w Krakowie. 707 5 r

C. k. m izyęg?. C PlicrJ&u'

założony w ro ku  1867.

Kapitał akcyjny 20 miJionów koron.
Kapitał rezerwowy 8 milionów koron.

Filft $  i t e w l a ,  Rynek 21.
P rzy jm u je  w k ła d k i p ien iężn e  oprocentowane od dnia złożenia. 
U dziel? p o ty c z e k  bu dow lan ych .
Kantor wymiany, sprzedaż i kupno papierów wartościowych i nnmet. 
Przyjmuje w przechowanie papiery wartościowe i zawiaduje de­

pozytami
S ch ow k i d ep ozy tow e  (tSafe deposits). 419 4 o

P o ieca  ja k o  pew n ą  ok a cyę
4»/s i 4 V2%  listy hipoteczne, papilarne bezpieczeństwo mające, uży­

wane na wady a i kaucye wojskowe.

S k i a d y  t o w a r o w e ,  p r z y  u l i o y  Z a o i a z e .

P rak tyczn a  B o a e ś ó l Wyrób krajowy! P raktyczna  n ow ota l

F E  1R U G IH O Ł
w kawałkach po 12 hal, 15 hal. i 20 hal.

Najnowszy środek do czyszczenia metali, zamiast szmirgkw^go płótna.
szmirglowego papieru i pasty do metali.

Rzecz zgrabna i trwała, a więc tania. Rzecz zgrabna i trwata, a więc tania.

L. E. XIV. 1981/9. 
■ 136
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Edyfcf licytacyjny.
Na żądanie 1) Filii uprzyw. galic. 

<*kc. Ranku hipotecznego w Krakowie, 
zastąpionej przez auw. Lra Tiltesa i 3) 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa za­
stąpionej przez l lw . Dra Federowicza, 
odbędzie się dnia 14 m arca 1911 r. 
o godzinie S p rz e d  południem w są­
dzie niżej wymienionym, przy ni. św. 
Jana 1. 22,1 piętro, Nr biura 32, sala II, 
licytacya realności lwh. 23 Dz. I w Kra­
kowie. Rynek główny, linia B-0 1. kons. 
28, 1. er. 34, parcela bndowl. hc. 61.

Reulnjść powyższa zwiana „Pałacem 
Spiskim-1, składa się z budynku trzech 
piętrowego i oiicyny dwupiętrowej, je­
dnopiętrowej i parterowiej.

Przynależności łącznie sprzedać się 
ma.i (ce, składają sie. z 6 okienir, 13 
drzwi, portalu sklepowego, 2 żaluzyj, 
ścianki drewnianej, szafy w ścianie 
windy i dzwonka elektrycznego — opi­
sanych bliżej w protokole oszacowania 
z 18 września 1909 E. X IV  i

Nieruchomość wystawioua na licyta­
c ję  jest ąceniona ną 745.300 koron —  
przynależności zaś na 600 koron.

Najniższa cena wynosi 372.950koron; 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do ikutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protoko­
ły ocenienia itd ) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w7 sądzie niżei w7ymienionym, 
w biurze Nr 41.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza 6cytacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym- terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
ftiż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego do wstaną, 
zawiauamiane będą o dalszych wydarze­
niach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie są­
du zamieszkałego.

C. k. sąd nowiatowy w Krakowie*, 
Oddział XIV,

dnia 6 Stycznia 1911

WyrabI? fabryka rumy do wycierania (Hrdyrki), laków do ?keczę- 
towBnla i masy francuskiej do podłóg m  a 10

M .  v ;  I ł r a k i M l e c u M a  G a z o w a  L  8 .
Do nabycia we wszystkich handlach materyałów, żelaza i papieru. Główny za-
friępea dla Oralicyi i Bukowiny l g ui ■», JłfkfcUwnliild w  K r .  M .  i t , Z l n l o u  10.

Rządowo jTuWtfn uprawniona

faOiyba wól minerał, źu  ffM jpetyalnmii \mmm
pod fitmą x [

K. RZACAI CIMifSKI U K M B IE
p i -z y  n i .  ś w .  G f t r n d y  p o i  N r . 4

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. K-»k. polecone przer tek 'Pow

u od y m ik era in e  sztiiczne
od o t  iadaia e składem chemicznyr- wodor.: BU UN3KIEJ, GESSH EELEkSKIGJ 8EL- 

TEKSKIEJ, YiCHY, LiAKYEN BALZAiLJ, HO IBllItU, hiSSINGEN, tudziOi

specyafyae lecznicze is ąc-
jak: ńtowa, iromową, jodową, .:< lazisfu, kwaśną, oraz w>i 1  y  i e c z n i c e a  n o i  m a ln  

z prz ipisi P r e l .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drngueryaeh. — Cenniki na żądania franca.

N a  n a d t i i o r f c ą c & i  w i o s n ę ,  p o l e c a m  d o  s i e w u

^  nasiona
gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwarancyą czystości i siły kiełko­
wania. —  Dnem. i owocowe i ozdobne. — Krzewy, różo pienne i krza­
czaste oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrodownictwa i rolnictwa 
Towar donorowy. —  Ceny niskie. — Cennik i specyalnu oterty wysyłam opłatnie

E .  F r w g e ,  K r a k ó w

9 r

jak łamanie w  rękach lub w nogach, ból w krzyżach, ból zębów lub głowy 
usuwa przez pierwszorzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochronione

nacieranie pod nazwą i88 it> 80

I c S a f l o m e n t o l .
I c h t i o m e n t o l  jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie 
rhronione opakowanie jest zaopatrzone plombą : ; ;

w Krakowie 2ehtiomentol wszędzie do nabycia.
Jeśli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z Laboiatoryum chemicznego 

Aptekarza Szymona Edelmana w Samborze I. 6

P ocztą  w ysyła  s ię  o p ła tn is  (franco) 5 fla sze k  za 6 ko ion, a lbo  0  fla sz e k  franco  za *0 koron

Równa wygrana 6 0 0 .0 G J  f r a n k ó w  złe em i ciągnienia l o s u u  t u r e c k i c h ,
które się odbyło 1 grudnia 1903, przypadła pewnemu porucznikowi w Grrcu.

L O S  1  U B E C i C I
6  ciągnień na rok — najbliższe już 1  l u t e g o  1911 
(lów n a  w ygr»na ita przemian franków

4 0 0 . ^ 0 B  i fra n k ów  2 0 t  1 . 0 0 0
złotem bez potrącenia — jeszcze zawsze najtańszy los!

[ i  lo iz a g o t f tw k f  s k o ło 2 7 0 n lu t  : i i 4 5 r i t  tris-p<>7X 3 losy tylko n t 4 6 / ,  rat miesi^dznych p i  20 K.
2 lo ty  tylko na 4 4 'A i raty  n iesieezt.e j po 14 K. 6 losów tylko na 4b rat m ie s ia ttn yck  34 K. 

J T  K u id y  lo s  m u si b y ć  w y c ią g n ię ty , - ^ y
Tatycnroiastowe wyłączne prawo g-y już po złożeniu pierwszej raiy na prawne poiwier- 

dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 903 2 6

W iddeński dom w in ia n y  Robert R e iłier, W iedeń IV., H auptsfrasse 2 0 . —  Tylko Psolanertof.

U r ią d n ik  b iu ro w y
bezwarunkowo clobry polski korespondent, władający języ­
kiem niemieckim w słowie i piśmie, posiadający praktykę 
w stenografii niemieckiej i znajomość pisania na maszynie, 
poszukiwany jest przez wielkie Towarzystwo akcyjne do ry 
chłego wstąpienia. Zgłoszema tylko listowne pod: „Towarzy 
siwo akcyjbri Kr (031“  przyjmuje adm. »N. Reformy* 1033 2 2

Ngjlfcpszym dowodem
dooroci „p raw d ziw ej : F rancka ’ 
przymieszki jest ta okoliozność, iż 
rożnemi ciemnemi drogami próbo­
wano renomę nazwiska „Franek” 
wyzyskać n.i korzyść gorszych fabry­
katów. — Dlatego też 
każda przezorna gospo­
dyni powinna '  uważać 
na znak rozpoznawczy:
„Francka z łynkiem do 
kawy” . —

Taka skrzyneczka 
lub paczka surogatów kawy, która 
tego „młynka do kawy”  jako znaku 
rozpoznawczego nie posiada, nie jest 
prawdziwą „Francka” . —  *

Dlatego też baczność pr^y za- 
kupnie!

M arka fabryczna.

Ceny deta!-czne
prawdziwej „Francka”  przymieszki 

do kawy 
w 7a_ Vi V5 V<i kg. skrzyneuzkacf
. 6 5  3 0  2 5  2 2  halerzy

w 76 ’ V» Vn >15 kg. paczkach
15 11 9  7  nalerzy

rV. pl. *eude Y 2728, 12 -. 10 I. F,

717 2 3

Uroda M  zauczy ni2 Dô ciaio!
lękną cerę można mieć przy użyciu K r e m u  V tH U S . usuwającego 

PIEGI, plamjr, opaleniznę i liszaje, oraz Pudru V © U U s dia pań,
eazkodliwego, buotelnie i delikatnie przylesają^eęo do twaray Poleca

laboratoryum Ś t .  G ó r s k i e g o  w  W f r s z a w f e .  ■ Giówiy skład 
w Droguery:. Magistra farmacyi J. x£ANAKA i Sp., Ki-aków, Szewska 5.

iGem Venas Bioik a 1 koi. 50 b i 2 kor. 60 h. Puder Venus pudełeuzko ń 40 hal.
6'62 3 10

P la c e  te n n iso w e .
v Ąknj ogród 2 b 0 n  sążni, w najzdrowszej dzielnicy Kra­
kowa, obok stacji tramwaju, wydzlui^awię Korzystnie na
szereg lut pod place tennisowe. :

Wiadomość Pałac Spiski (Rynek 34) I p., 'Skład arneryk 
urządzeń biurowycłi 468 6 6

.  £ c „  s L u s t J m  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

W yciąg  s m ^ a d u  ja zd y
ważnego od 1 października 1910 włącznie (czas środŁ wurop.),

12.7 2 
3.0I 
4.30 
6'45

8.00

8.30
u.40
6.02

11.00

1.15 
1.80 
1 -46
2.53

8.05

5.32
7.15 
7.40 
7.60 
8.00

<588

8.00
10J3

11*10
11-69

Odcbedsai i  srahowa:
■w nocj (odoj.) do l ’odwołooaj3k. 
w uocy (posp.) 46 iJzc-rmowiec. 
rano (oBob.) do Oświęcim a. 
t. (posp.) do Pod wg foczy pk, Stansławo- 

wa i ick^n. *
r. (osol.) do Podwołucaj-sk (połączenie do 
Btaniaia.wo.ra Stryja, Nadbrzezia, Rawj 
Ruskiej).
r. (miew.' do Wieliczki, 
r! (oaob.) Jo Kocmyrzowa i do Kogiły 
r. (osob.) ne. ii 1 ‘ tranwer-ialną do Suony, 
Wadowi , z  waraonia, ^ywca, Zakopane­

go, Gorlic, Zagórza L w i. a ł Husiatyna. 
r. (osob.) do PodwoToczysk, Ickar, Sta­
nisławowa, Jas.a, Stróż, Soaała, Stryja, 
Kopycsynieo, urzymałowa. 
r, (oaob.) do Stfęhe i Oświęcim*, 
pop. (mieiiz.) do Wielioeki. 
pop. (oeob.) Jo Mogiły i Kocmyrzowa, 
pop. (pospieszny) dc Ltwowa (t poła- 
kleniami dc w zyB1 kich -dnóg) 

pop. (oaob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła i Nowego Sncza. 
wiect„ (osob ) <10 Rzeszowa, 
wiees (miosz.j do Tarnowa. ,
wiecz. (miesz.) do Wieliczki, 
wiecz. (orob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) n» Ii iii - ttąnwersahią Jo 
Suchy, Nowego Zagorza, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i ’ uraopolc.
Tńecz. (pospiesz.) do ickau Bu kar- sztu, 
Konstancyi i Konstantynopola, 
meca. (os j,) do x  rdwołoczysk i Lwowa, 
wiec*, (osob.) do Lwowa, Wieliczki, Ja­
sła, Rzesze..®, Przemyśla i Stryja. 
v  nocy oso a. o Wieliczki, 
w nocy (osob., do Suchy Zakopanego 
i Newoge Sąeta,

12n O
8.32
6.07

6.00

6.49.

7.28
740
7.65
e.i5

10.35 
1 L.35
i .jO
1.27
2.23
3.30
4.45

6.10
6.9'
7.10
6.12
9-25

10.40
ll.uO

Przychodzą do Srzkoun;
w nocy (posp.) z Czerniowiec. 
lano (csoi.j z Polwołocv». 
r. (osobj ze ..wmra, P, lemyśla, Chyip. 
wa Nowego Zagói/a i Rozwadowa, 
r. (osob.) z lini tranweiBalncj od Nowe­
go Zagórza, Jasła,. Nowego Sącza.
r. _ „31J s lokan, Hwewi- Łutare- 
sit " u d .
r. (miesi.) 1 WL ><4ud.
r. (osob.) x Koomynowr I MolUt
1. (oeo ) s Oś lędr.
r. esob.) z Podwołouzysk, Lwowa. No-
wegt _ Sącza.
r. (rrGsŁj z Uświęcima de Podgórza, 
t. fmiesz.) z Wiollozk*.
por. (osoo.) 1 Koomyrzo i Jogiły. 
pop. tosob.) ze Lwa *, Sąozs, Jasłi. - 
pop. (pospi szny) ze Lwowy

(osob.) z Wieliczki.
(osob.) z linii transwersalne, d San,- 

l)i)ia. ’Xowego Zagórza przoa Suohę. 
w,coł. (t>aoIj.j z Wieliczki, 
ftrieoz. (eecO.j z Podwotoozysk 
wic-z. (wvb.) z Kctwyrzo" a. 
wiecz. (osob.f z ObWęoims 4Iwc.nl.
wiecz. (po»p.) z Podwołoczysk i Ickau
wieca. (osob.) s Kssszowa i Jada. 
w nocy uMobJ z N. Sąozz i Zakapaji9̂ a

pop,
pop,

Skład (ortepiahów l pluisln
'■* o r w  m !u iu c z n ln ia

M  w ii fe  Saby
. liffllfów, ul. m  Jaif̂ s 13

Wyłączne zastępstwo fabryki B r a d  a n u g l, 
942 c. k. nadwodnych dostawców. 4 0

Motor
na gaz, ssący, 30— 35 HP., zupełnie 
nuwy pierwszorzędny fabiykat, tanio 
do nabycia, Rliższej wiauomości udzieli 
F . L o r d ,  Di aro techniczne, Kraków, 
Lubicz. 938 3 3

• N S W * .  . i m M M M h i

500 .088  szlak
c e g ł y  m e s z y n c  w e l

do sprzedania zaraz,' lub 
do koń ca  umrci. Zgłusze­
n ia pod : „ ę e g i a  9 0 9 #ł 
p izyp n u je  A d;u . N ow ej 
R e l o r m y ^ .  989 3 ,

e o o o » « « • € > •  «& * * * *

Poszukuje się

prewniHu mtyna
fachowo ukwaluikowanego, znającego 
się na rachungowości. Kaucya wyma­
gana. Pcsada do objęcia zaraz lub od 
1 kwietnia b. r. Zgłoszenia tylko listo­
wne z odpisami świadectw przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy" poć 
„nllyi. 817“. 817 5 1 0

j y  t i w & ć i
piiŁ,, elny patokę, lipccwy, kuracyjny, z władnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K 
I t - r J o  naturalne, codzień świcie, 6 kg. pa­
czka za 10 K. — T y 0yła Jozef Konsrantj 
B arn a ,, s z ty -s ó la lu  (Wręg.y) 429 19 2C

11
M u s z e

II

im

sprzedaje z poręczeniem

Józef Tl s? (P liłonmńtti
ul. Franciszka JOzeia 12.

Przy kapciach znajdujące się 
instrum enty z w adam i wymie­
niam chętnie na nastrojone lub 
przyjmuję do naprawy i strojenia, 
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję cnę- 
tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i ohejmnję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy m- 

- sirument, — Firma słowiańska! 
182 37 o

Niezrównanem
przeciw gcuCrOłom. skrofulon., niedokrwistości, 
ang. chorobie, chorobom gardła i płuc, kaszlo­
wi, w celu wzmocnienia słabowitych, powoli 

się rozwijających dzieci, jest leczenie

Lahusena. -rap cm 
jodótfo-ielaaistym

- mającym nazwę „Jodeua“ .
Najlepszy, najskuteczniejszy, najulubieńszy tran. 
Łotwo go zażywać i znieść. Cent. 3'50 i 7 K. 
„ądać wyraźnie przetworu „Jode!Ia“  i nio przyi- 
móicać naśladować. Wyłączny fabrykant Apte­
karz W IłH E L M Ł  L A H U M N  w  B r e m i e .  
Świeżego zawsze można dostać w każdej aptece 
w Krakowie, Brodach, Lwowie, Nowym Sączu 
i Rzeszowie. „ ń *  10 j i

L r o .i  m y ś liw s k ą  •
wybornie 

ostrzelaną, w 
najlepszej ja- 

i kości, poleca 
| c. i k. nadw. 

_  dostawca
Banns K( ara i , Braz, Nr 2976 (Czechy).
Dubeltówki Lancastra ze stal. lu fam i i loży- 
skiem o Brebrnycn prążkach, ganńttp z okrą- 
tfłą oprawą, boki i rączka pisielctowa 16 kał.. 
38" i 48'— , 5o —, 69-—, 75-—  K i wyżej. 
Dubeltówka Hammerlea automat, bez kurków, 
potrójue zamanięcie Jreenera, zamea z zaDez- 
pieczei;.. n 112 K. Największy wybó' broni my­
śliwskiej 1 -ewolwcrivr jnaić" ńe każdy w mym 
katalogu głównym, który każdemu Wysyła się 
za darm o; opłacony. 7gy p 3

RcJtłi iy  jazdy w tpri «o e kieszouKowym są 
a nabycia po oeiaa »C 1 '1 na stacyach o. k 

Kolei pańs w., l  kos dakb 'ów, jakotei w K r» 
ko y it w biuise spod ayjneu Bujańskiego, w 
kąi goriii Krzyżanon «- ego, w uitiem i Mau* 
rudego w uaudl- lflsubera(Liui« A — 3J w han­
dlu Porębskiego • Zimlera.

Najlepsza lampa z siatką metalową!
o sile światła od 16—100O B. K 
do wszelkich używanych naDięć. 
Najw iększe bezp ieczeństw a przed rozb ic iem
dlatego żądać we wszystkich elek­
trowniach i u instalatorów tylgo 
184 lampy „Ergo“ . 1 13 15

W o lfra m -La m p e ii-G ó n o ra ifr le b , w ia d e r  

H e n r y k  W e l t i n
Wiedeń, VIII. Piarietengaeee 28

Wio oszczedhoft prądu.



T\ torok -J4 biyczuia 1911, N O W A  K J f i B O R M A . N r 38.

1? U B ill
do handlu czysto kolonialnego, włada­
jącego biegle językiem niemieckim i pol­
skim Zgłoszenia pod „Kierownik1' poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 925 5 5

Odzieia się pożyczek
u* przeusiebio-stwa i faktury w różnych kom- 
binacyach pod dogodnomi warunkami Zgłosi i- 
nia nieanonimcwe pod „S . 1000.“  poste rest 
K rabów , za okaz. kwitu insert.-. 898 3 3

L'o u w M a
przy ul. Zwierzynieckiej i. 11.

3 pokoje, kachuia i ogród od 1 kwie­
tni; 1911 —  ewentualnie także na cele 
przemysłowe. W*adomośc w biurze ad 
wokata. Grodzka 1. 836 4 5

poszukuje zaraz kancelarya adwokata 
t f .a  Sapały  w  N ow ym ' T a m a .

849 4 4

2 uczni do prak+yki
przyimie zakład malarski Karola Wę­
grzyna, Kraków-Dębnikć, u] Polna 11,
telefon 1392. ooi 2 3

l
1 upuje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i damska, jako to: futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k oresp on d en tk ą  wystarczy. 
________  381 11 20

Kamienica
M piętrowa z oficyną 1 piętrową do 
sprzedania w Ludwinowie Wiadomość 
w piekarni Mich. Kaczora w Ludwino- 
wie, nł. Abrahamem 1. 9o. 488 4 4

Zdolni agenci
odwiedzający wioski, znajdą stałe zaję­
cie za wysoką prowizyą przy sprzedaży 
maszyn i laizędzi rolniczych oraz na­
sion ekonomicznych. Zgłoszenia; « ia n  
L t o d u c l i ,  f t o u r y  S ą c z .  941 5 10

R Y D Z E
t T T ” ” 6 u KOr-’ komP°< C-Uinicowy za 
1 nwl’ vP°v  “orów „.w j za 7 kor., sok ma 
linowy z. 7 kor., nannoradę poziomkow za 
7 kor., marmoladę m alinka za 7 koi., wysyl 
» 5 ‘ f  blaszankach flanco <L każdej Ltacyi 
pocztowej, Lt pobraniem juzef fcom tanti Bar­
naś- Szepesófalu -Węgry). Jaczka na prób 
zawierająca 1 kg. brusnic, 1 kg. borowek, 1 pg, 
marmolady, 1 kg.rydzów, 1 kg. soku maiinowegoj 
ta 9 koron franco. 864 7 20

Uo wynafącia
2 pokoje bardz„ duże, frontowe, z przeap., bez 
mebli, lub też 1 pokój umeblowany; tamżn pry­
watnie obiady z 3 dań po 1 kor. Linia A-B, 
43, III piętro. 1002 2 5

101C L. E. 2898/10
i i

i i f t
Na żądanie Rozalii Eisen w Krako­

wi zastąpionej przez adw dra Leo­
polda Reinera odbędzie się dn ia  9 -g o  
-«a r «a  1011 r . o godz, 10 pized połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym 
przy ulicy św. Jana 1. 22 pierwsze pię­
tro Nr biura 34 licytacya:
® realności Iwb. 39 w Zwierzyńcu 

parcele 54 budowl., 15b,j łąna, U7/1 
rola, 169/j l^ka, 160/ rola, 161A 
pastwisko, 159/2 łąka —  razem ob­
szaru 56 ar. m2 czyli 1536 □ « . Dom 
murowany, parterowy ze stajnią, 
iąką i ogrodem. —  Przynależności 
brak;

b) 7s części realności Iwh. 643  w Zwie­
rzyńcu — parcele lk. 156/8 łąka 
1. 7, ? rola. 159/4  łąha, 159/6 łąka, 
160/y rola, 167 /3 pastwisko —  ra­
zem cała realność lwh. 643 ma ob­
szaru 1699 m .D czyli 473 U 0 ogiód 
i pole orne. Przynależności brak.

a) Nieruchomość lwh. 39 w Zwierzyńcu 
wystawiona na iicytacyę jest oce­
niona na 13646 K 50 hal. -

b) *js części realności lwh. 643 w zwie­
rzyńcu jest oceniona na 1699 K. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę
6ti. lia1'; w tf) kwotę 1132 K 

hal.: poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. Rozstrzygnięcie 
w jakim porząuku będzie wykonaną 
u ą tacjsa, c„y też łącznie co do oou real­
ności zapadnie na terminie licytacyj­
nym. —  W aj naki licytacyjne, kt re się 
zatw.crdza równocześnie i odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumeuta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający ebeć kupna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wyf 
nuemouym w biurze Nr 4 1 .
o™ 01 l>ra" a, -YObec których niniej- 
nnlA-żi Ĉ , Cy-a, fYlaby niedopuszczalną.
w y zn L z fn S  ** Są-6n naiP<^aiej przy ezonym terminie licytacyjnym ,
inaczej ruszcz ma tego rodL.u 00 do
samej uwnehomosei nie mogłyby być
juz ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których ja de prawa 
toD ciężary na powyższycn nieruchc
bą°dźlaw tok4dŹ °Be' - ^  już iscuieją Dą z w toku postępowania licvtacvi 
nego powstaną, ..^um iaue K ,  
o dalszych wydarzeniach tego postęPi 
wama jeayme przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mUzkają w 0- 
kręgu sądu niżej wymi aionego i nie 
wskażą temuż sądułri pełnomocnika do 
doręczę! w siedzibie sądu zamieszka­
łego,

C. k. Sąd powiatowy Oddz. XIV.

Kraków, dnia 28 grudnia 1910.

ytnia z 1 8 9 3  r.
(Y J h isb y  K r a jo w e )  G o r z e l n i  D ^ b r  B u e z l e

poieer hendel J. W e n tz la a  Krakowie.

1 3 .0 0 9  K 9 R O N  N A  S K O D Y
D L A  N I&  U L T .J Ą C Y C J H  Z A R O S T U  I  Ł Y S Y C H .

LBłdo n _ 
ppotn M o i

i  orost b ody I włosów nn głowie istotnie n 8 dni?-I' " /wolu je _ ra w iL iW ir  u tu 
S&ą „B alsam  M os“ . Starzy i nnodzi, mężczyźni i kobiety, używr!ą tylko „B a l­
sam  a  , d e j 1 do wywołani- porostu brody, brwi i włosów jest bowiem uowiedzioną 
rzeczą, żo tan. lo s ' j. il ied vn ym  śro d k ie m  n o w o cT csn e j w iedzy , k tó ­
ry  w  p rze c ią g u  8  d o  14 dn i pr-ez działanie na ebulk" wiosó„ w ten r.-sób na 

e wpływa ,że włosy zaraz zaczynają lóść. B?czy się, że środel ten nie jeat „zkodliwy.
Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

10.000 Z O B O N  e  T Ó W k J
g o lo w ą se m u , ly se m a , tub rzad k ie  v ’ o s r  m u jącem u , k tó ry  » ) t  
s p rzez  sz e ść  ty g od n i j t y w a ł 1 ezs  u teczn ie .

u w e g a : Jestesmy jedyną firmą* która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśładownieiwami ostrzega się u siln ie .

W  sprawie prób z Pańskim Balsamem aIoc“ mogę Panom donieść, że z tego
 balsamn jestem znp dnie zadowol-my. Już po ośmic jniach pojawił się wyrażaj

porost wjcsów, a cnociaż włosy były jasne i m ęk’'ie, były one przeoież bardzo mo­
cne. Po dwócn tygodniach przybrał, broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamn. Dzięzując, 
łącze dlt WP. wyrazy poważmia I. C. Dr T verB, K open h aga .

Paczko Balsamu łlos 5 złr. Opakow. dyBkr. Po ouzymanin należytości lnb ze
zaliczzą. PiBŁo d o  n a iw ię k sze g o  w św ie c ie  o s o b liw e g o  ban d ln

KGS-łfAGASIliET, C0PEHHMH 333 iifiiD U M  (DOfliał
(Opłata kart koresp. 10, a hstów 25 h.) 635 1 2

Peikyoiiat do sprzedania.
W.adomość listownie: te n sy o n e *  iO i .  poste 
restante K ra k ów . 948 4 6

Bardzo spokojny pokój
wynająłby id 1-tro lutego yensyonowany oficer 
(literat) Warunki: aby o ile możności nie było 
drzwi od bąsłedniego mieszkania, ani fort :pianu 
w pobliżu i by pokój był całkowicie cichy. -  
Proszę adresować: Ó. von Kraft, Kraków, ul. 
św. Jana 3. Berlitz Sehool. 951 3 3

L. 930/911. 906 2 3

konkurs
Wydział Rady powiatowej w Wado­

wicach w myś) uchwały z dnia 1.4 sty­
cznia 1911 r. Ogłasza niniejszem kon­
kurs na % p c ia d y  k on d u k torów  
d rog ow y ch
1) z nłaca roczną 1200  K;
2) ryczałtem rocznym na objazdy BOO K;
3) dodatkiem akty walnym w razie sta­

bilizacji po 1 rocznej zadowalmają- 
cej służbie 200 K; '

4) 6 pięcioleciami po 150 K.
Warunki do uzyskania posady są:

1) dowód nieprzekroezonego 40 roku 
żjcia ;

2) świadectwo moralności;
3) świadectwo zarowia;
4) świadectwo ukończonego z dobrym 

skutkiem kursu konduktorów przy 
Wyuziale krajowym

5) świadectwo odbytej dotychczas pra­
ktyki w służbie drogowej;

6) opis 1 rzebiegu życia.
Podani należycie udokumentowane

w myśl powyższych warunków, wnosić 
należy z torminen do dnift 15 lu tego 
1911 r .  na ręce Wydziału Rady puwia- 
towej. Objecie posady nastąpi od dnia 
1 marca 1911 r.
Za Wyazial Rady powiatowej w Wado­

wicach :

Wiceprezes: 
EJobrcwski w. r.

o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  w  z i m n e  i  c i e p l e  p r z e k ą s k i ,  piwe ży 
wieckie cesarskie (jasne) 1fi 1. 22 h., piwo żywieckie marcowe (ciemne) 1/3 1. 26 h., 

porter żywiecki 1/? 1, 40  b. —  poleca
L .  B o c h n a k i e w c z ,  u l .  M i K c ł a j t a K a  1 .  1 2 .

D la  P .  T .  D r u k a r z y  p e w i e n  ra b r_ t. 998 2 2 -

Zakład pogrzebowy „Conesrdla* 
d l A N A  W O '

Piat Słm*Js i L 2 (dom wiasny) —  Telefon Kt 331. ' ?
Ziklwi podejmuje się urrądzer pogrsebonych, oiaz sprowaliania twłol wsift-tkich

kisjów enriipejs^ oh. 11 20 0
W Kr° Kowle jedyny, który uosiaaa własny iryrób trumton

M u p i ^  d o i ^ i
parterowy lub 1 ptięrowy z ogród­
kiem, za aopłatą 10—20.000 koron. —  
Jarosz, Długa 4£. 99n 3 4

$9 ttn!esza»i£
in» dobrą hipotenę 24.000 kur. Inform.cyi udziela 
Zięborak c k. bficyał w hipotece krajowej.

950 3 a -

dziennie jest do zakontł-ahiOjtretsia 
loco Kraków. Wiadomość u portyera 
H otelu S a sk ieg o . 1001 2 3

Panna!
z dobrej rodziny, przystojna, inteligen­
tna, posażna, wyszłaby za starszego 
wiekiem urzędnika. —  Zgłoszenia pod 
SpokojnoLĆ 100 przyjmuje Aamini 
stracya „N. Reform y. 1041 1 2

handlowiec, z działu korzeunego i wyszynku, 
lat 27 m ającyktóryby pomugł prowadzić inte­
res. ożeniłby się z córką starszego kupca, iub 
z wdową posiadającą interes, bes względu 
na miejscawo.śfc ii?. S. poste rest. P o d g o rże , 
do 1 lutego 191 i r. 914 6 10

Im i srać
I m M

może każdy s .  mej cytrze gi- 
takowej kOiunibir t kartami nut 
do podkładania Nr. 92, 49 -,35 
cm. mającej, 41 strun, e grup 
akordowych, zupełna a 12 kar- 
„ami nut do podkładania II K, 
oddzielne karty nut po 15 h.
Nr. 33. O 49 strunach. 6 gru- 

i®®®®kr pach ■ akordowych, c5 X 42 cm. 
“  mająca, 13-50 K

Niemu ryzyka I Wymian- dozwolona lub zwrot 
pieniędzy.

Wysyła za zaliczka i i. adw. desta., v,a 
Eanm  Conrar., Brta !łr 294C tCs schy).
Ki talu , głowuy z przeszło 3000 odbitek na źą- 
danu keżdemr za darmo opłacony. 767 1 3

P rzy & r& w a c za
krawieckiego z kilkoletnią praktyką, 
poszukuje ŁudwiL S zu la  w K ra­
k ow ie . : 930 3 3

WACtAW GŁOWACKI
jubiler

w Krakowie, Rynek główny 20, 
(róg nl. Brackiej) poleca swój

SkłaJ towarów złotych, srebrnych 
i różnych kosztowności po cenach 

najumiarkawańszych.
Skład ten zaopatrzony także w wy­
roby z chińskiego srebia w naj­
lepszym gatunku. — Przyjmuje 
wszelkie zamówienia, zamian) 

i reparacye. 230 6 6

L. 33983. 961 2 2

Na gói ze zamkowej w Przemy&łu jest 
zaraz do wydzierżawieni na lat trzy 
względnie na lat sześć, lokal przezna­
czony na letnią restauracyę wraz z mie­
szkaniem, kuchnią, werandą, piwnicą, 
salą dawnego teatru letniego wraz z przy- 
ległemi ubikacyami, podwórzem zam ko- 
wem, w kfórem mogą być ustawione 
w cienia drzew stoły i krzesła, położo­
ny obok kilkudziesięciu morgowego pię­
knego, licznie odwiedzanego parku, nie­
mniej z pawilonem w środku parku pu- 
iożonym.

Bliższe \ warunki dzierżawy przeglą­
dnąć można codziennie w godzinach u- 
orzędowych w Magistracie miasta.

Oferty należycie ostemplowane, wła­
snoręcznie podpisane, wnosił1 można do 
dnia 31 sty czn ia  1911 r . do  g o d z i­
ny 12 w  połu dn ie .

Oferenci mają pized otwarciem ofert 
złożyć w Kasie miejskiej wadyum w wy­
sokości 10“/, zaofiarowanegc czynszu

Przemyśl, dnia 7 stycznia 1911.

Ur H oM u k i
burmistrz.

Do egzaminu 
prawne - historycznego
udzielają lekcyj zbiorowych pierwszo­
rzędni prawnicy w konc. Zakładzie nau­
kowym w Krakowie, „Willa Wenec/a“ , 
obok Sokoła. —  Bliższe wiadomości 
tamże. 298 9 to

To sp̂ stti
wstąpi aspirancka z ostatniego reku. „A spi* 
ran t‘ta“  poste rest. K raków . ono -1 4

D
£ O H  E K  Ł J L S

Haarznanra i Reimera [i3
C U K IE R  W A M L I S O W Y
prrewyborna przyprawa, lepsza i dogo- 

uniejsza oc wanilii.
Hała paczKi. przedniej jakości . 12 h 

„ „ n&dzw. mocna . . 24- h

Dra Zuckwra proszek do pieczywa
znakomity niezawodny przetwór 

mała paczka . .  12 h
Łgęsnozone. 1082 1 4

ESE3hT€'%rA  CYTRYx¥€l W  A
znal . Ma t  Elb

o ni6auścign.onej dub-oci i s.neao f :i 
■maku. */i ilaazkil K, 1/l UaszLaV60 K,
Można dostać w każdym orzedo. handlu.

E S j l I a  h  b

d o m o w e
> domu i na miasto. 
Ił piętro, na prawo.

Zacisze 1. 14, 
406 7 0

odbitek przedmiotów użytkowych i na i-udarki 
ws~eliuego rodzaju obejmuje mój najnowszy 
głóv,,it- katalog, który wysyłam .-'atychmiast. 
każdemu za darmo, upłacuny. C. i k. nadworny 
destawca Jlarns K o n r a d ,  S-j iix Kr. 2939 
(Ccechy). 787 t 3

\vyiób i główny skład: A p t e k a  F o r t .  G r a l e w s k l e g o  w  K r a k o w i e .
139 49 50 śk. bkłady we wszyBtkich aptenacb

K U W O  O T W O P IT N A

C U K I E R M I A
A Ł E K S A N D R A  K A C Z U R O W S K rE liG

(oyłego współpracownika erkiemi Rehmana)

p r z y  u L  i i a r i E t e l i u k i e f  h- 7

ib  a

poleca 193 10 10

yiszeliie najznakomitsze wyroby w zakres cuKiernicrw?. 
■ wchodząc* po cenach najniższych “  ..

Lokal otwartj od godz, 7-te| rauo ao 11-teJ wieczór.

:067 Nr ins. 3

E fa lft I Ł e jta c y f t ia
Cm k. Sądu powiatowego eywICnego 

w Hrakowie, ul. św. Jama 1. 3.
We środę dnia 25 stycznia 1911 r. i w dnie następne o godzinie 9 rartn

będą sprzedane * -
Chustki zimowe oraz większa ilość iowarów 
łokciowych jako to: barckarów, batystów, zefi­
rów. m ater/i ua suknie f na podszew ki, ł  am  
garny lic". tuCzież 5 dużych skrzyp ba towary.

Kraków, dnia 23 stycznia 1911
Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych

m
b h is p n T rm l
 ̂UBttTSKfiMad! 4 

V«BEm ,

Jił \Vydas roślinny Śc I 
myda głowy t wheaów u*cw* aupieJt Ołwy I 
en.i. wAcwr i fbwą w tfotkoniM tóro- 
..wau«j c«vmoś<l>.-

i S
KU wrium «MK5*» 
653 . KyKćw.-t P!

S c h a m p o o -T & r o o l  do my­
cia głowy i przecnv łupieżowi.
T a r o o i  przeciw wypaaamu 

•włosów. 7 i
Mydia kwiatowe o silnym 
zapachu, lkał,tor 6 szt zal*— K.
B o r o jc y l  płyn przeciw piegom.
Saszetki z silnym zapachem 

do ubrań 8804 3 3

M y d ła  przetłuszczone, Mali­
nowskiego z 'Warszawy

. Polecają najtaniej

PElft i S-Pa, Kraków.

— . — — ... . .    —-—   ■  — —---------------------------------m-------

S a r o !  E o m a ń s U
zawiadamia Szanowną klientelę, ż( - 7

przeniesiony został z nl. Czystej l  13 na uJ F t .  M M io r o W f lk łc g D  1. 3 0  k oło  

Czarnej Wsi do dotnu własnego. 7985 7 7

Hcjlspsze Iznmp̂sHis

[>4 Y

■ SP E C Y A L N Y  ’ §

dla chorób skórnych i płciowy cl

b c. k. lekarza pałkowego i kierownika 
. szpitala

i y  B u d a p e s z c i e  
VIk1. Jćzsef Kdnli 2.

Ordynacya codzienna zarowno dla męż­
czyzn. ’ ak i dl? kobiet. Zakład podej-' 
muje się leczenia chorych bez przeszko- 

4  dy w ch zawodowych zajęciach.

Mtilaschs.
OraaS mn m

Ifsiy Drjf feofił
Rsane a. J'srceaii& 4 4

inteligent 13 panna lub bezdzietna wdowa, okazałei powierz­
chowności, w średnim wieku, średnich wymagań, ze znajo­
mością języka francuskiego praktycznie i trochę muzykalna, 
do samodzielnego zarządu maiem domowem gospodarstwem 
i do towarzystwa samotnego obywatela na wsi, w itosyi, na 
Litwie, PołaKŁ. Wyczerpujące zgłoszenia z opisen swojej 
powi arzchowności, charakteru, przebiegu życia, z dołączeniem 
ostatniej swojej fotografii i podaniem szczegółowego ? swo­
jego adresu, proszę adresować: Sosya m asto WLno, poczta 
główna poste restante Okazicielowi trzech rubli Nr 767309.

104®

Leczenia pewnego podejmuję się takie 
na drodze dyskretnej koresnondencyi 
w polssim języku. 430 6 fi

Porrzebne medykamenty wysyła się na 
żądanie chorego.

M i  no Kesonach i ładne p o lec a  na tan ie j 
w  w ie lk im  ivyborze

Stefan Porębski
.................. Kraków



6 iii ÓS, jN o  W A r e f  o  j  m .' Ą Wtorek 2 4  Stycznia 1911 .

Parcela
okuło 156 sążni, 2u m. frontu, w Półwsin 
Zwierzynijckiem, er dobrom miejscu, jest do 
sprzedania. Zgłoszenia- 91. D. 127, poste rest. 
K ra bów , za okaz. kwitu inserat. 1050 1 6

K a n ie o ice ; m ajątki łab .
fulwarki, dzierżawy i t. p. poleca oraz poszu- 
suje do kupna konces cent. Diurc kupna-sprze­
daży n-ernchomości. Kraków, Mały Rynek 4, 
Nr. telefonu 1099. Kai większy -wybór różnycb 
objektów, prowizya umiarkowana. 1053 1 5

Snpajs i spmdnje
ni9ble lóżne, broń, maszyny do szycia. Kato­
licki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, nil św. Jana 14, sklep. 1049 1 10

i schnik
* działu maszynowego, przynajmniej z uwule 
tui", praktyką w -;awidzie fabrycznym, a po­
siadający knpieekie i akwizytorskie zdolności, 
znajdzie trwałą posadę w biurze techniczuem. 
Podania z oznaczeniem żądanego wynagrodze­
nia nadsyłać pod „Tcchiiik“  poste rest Kraków, 
za okazan. kwitu inserat. 907 1 3

FMRKA
------------- czesze Panie — -------
według najświeższej mody 

U ć z f e l a l e k e y j  c z e s a n i a
Uskutecznia również

M A N I C U R E *
Oficyny II. piętro

J B i ^ c k a  1 1 3
'  673 2 6

l*ralma
birdzu dobrze się rentnjąca z nnwera urządze­
niem ■ laszynowem zaraz do sprzedania. Wia 
domości w biurze dzienników Maryana Hupczy- 
ca. Kraków, Wiślna 2. 1060 1 2

M
poszukuje zajęcia, również przyjmuje do domu 
hafty białe, kolorowe i złotem przetykane, 
Kraków, ul. Wielopole 8, parter, w podwórcu, 

1064

-a- -1 Stsaogralgwae

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
K r a l s g w ,  u L  G r o d z k a  Ł  3 3 .  -  T o i o S o n  4 3 .

A d s -o s  t e ? e q r .  , , H A S G E m h % “

M a  k a r n a w a ł !  “  M ® w © ś e I I
'P ła sz cza  w ie c z o r o w e . „880 .W lasise p r a c o w n ie .

w 30 lekcyach nauczy A. T. Kulczycki, 
słuch III r. fil., Kraków, Uniwersytet. 

1066 1 10

• •

S i e ^ w w s i ^ k
j.urowej tabrj ki cegieł, dachówek i t. p. ze szkołą 
fachowa, 6-Iemią praktyką w większych fabry­
kach kraju, poszukuje posady zaraz jako kie- 
rowriL lub na akord. Zgłoszenia pod adresem: 
Jar Urban, Podgórze, nl. Smolki 3. 1061 1 5

Szczeniaki
kszdej resy zdroje, v-spania,e okazy sprzedaje 
z gw iranoyą tanio. O. Mensi, hodowla „Barry 
& Diana", Kosirze 4, Czechy, 1069

pszczelny, patoka, deserowy z 
własnej pasieki 5 kg. puszka 

6'30 koi. Miód kuracyjny, lipcowy 5 kg. 7 kor. 
Vvborn miód di pici? & kg. gąsiorek 6 kor. 
Marło stołowe codziennie śwież 5 kg. paczka 
11 kor. Wysyła za zaliczka J. M. 1, a rba  P o d ­
h a jce  76. 1074 1 O

Aspirant̂ a iaraaeyi
z pierwszego roku, wstąpi do -apteki. 
Zgłoszenia: , ‘la ry i. C stia w sh a  poste 
restante llT&ków. '  ' —  1047 i  2 ■

poleca najnowsze wydawnictwa:
Koron

Gcikie A. G eolO gia9 tłóm. z angielskiego K. Jurkiewicz,, wydanie 
czwarte przejrzane i uzupełnione przez Z. Weyberga z 47
rysunkami w t e k ś c i e .........................................................................1*30

Heijerniuns H. AmM ćbtya. Epilog dramatyczny w jednym akcie.
. Teatr amatorski Nr. 100 „ . .....................................................— ’80

Weyssenhoff fi. E rotyki. Wydanie ozdobione rysunkami Henryka
W ey ssen h o ffa ..................................................................................... 6'50

ŹeroMsfci S. Luduie riezdonizii 2 tomy. Wydanie V-te . . . .  5'20

Do nal ycio wo wszystkich księgarniach. »19 3 3

f V l l l « l

Zdolnego, samodzielnego

SALON SZTUKI
R .  S w b i r y ^ s k i
Wystawa najnowszych dzieł

Pastele i grafika:
kwiaty —  pejzaże, rybacy  i architektura 

1019 z Jaiemcza- 3 o
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór. 

Wstęp bezpłatny.
Sprzedaz także na spłaty do 20 miesięcy.

O zrilą od Krakowa
d om  b o r o w a n y  p o d  d a ch ó w k ą  o  6 u b i- 
.  'C yach , weranda cszklona, sień. strych, oraz 
przynależności, z ładnem obejściem, ewent. Ln- 
rałkiem giontn. w o ’ n y  o d  p&datha n a  lal 8, 

jest k o t ystn ie d o  nab, -sta. Stacja kolei 
v miejsc i. Reflektrnci zechcą się zgłosić: Jó­
zef Taborski, budowniczy, Rząska, p. Mydlniki. 
Pośrednictwo wykluczone. 1063 1 2

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków. Rynek gł. 39, Linia A-B.

Poleca, instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bósendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. i i  o

P o s z u k u j ę  k u p n a

m a litk u
z gorzelnią Z a l i c z k i  1 0 0 ,0 0 0  k o r .
Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
adresem: Wi er z b i c k i ,  Kraków, ulica 
Rajska 6, I. 1062 l 6

P iSO T a
rutynom anego, godnego zauiania, poszukuje 
adwokat, katolik w g6r&kfw powiecie. Zgłosze­
nia adresować pod A. X. 911. poste rest. H ra- 
UOw.Nieuwzglednionepozostana bez odpowiedzi. 

1022 2 3

Opuściła prasę

KSIĘGA ADRESOWA
5tol. m. Lwowa

NA SOK 1911. ROCZNIK XV.
F r .  R e  i c h  m a n a

ADRESY mleszaańców stolicy. ADRESY 
mieszkańców podług zajęć. ADRESY wla- 
śi irieli dóbr W Galicji (stałe mieszkanie,!. 
ADRES'7 Radnych Lwowa, posłów do 
Sejmu i Rady państwu. ADRESY ofice­
rów wyższe rai gi i lekarz;, wojskowych 
(osobny rozdział). ADi.ESY fabryk Kra­
jowych. Zdiojowiska krajowe. ADRESY 
instytucji, szkół, stowaizyszcń, wreszcie 
najnowszy wykaz urzędów pocztowych 

w Galicy i.
C ena e g z e m p la rz a  5  k - .r o * .
-o naoycia w Księgarniach ■ w Admini- 
straoyi, Lwów, ul. Grottgera 3. 881 3 4

(izr.) z działu konfekcyi męskiej, wła­
dającego językiem polskim i czeskim, 
poszukuj e J. B o r  t e r ,  M o r a w s k a  
O s t r a w a ,  Grossegasse 64. 1070 i 3

U H K U R M
K a rm elick a  S5,

I- m a z a ra z  d o  u lok ow an ia  na
pewne hipoteki 5000 K, 10.000 K. 
12,000 K, 13.000 K, 20.000 K i 25.000 
K —  na 6%, 6*/,°/.;

II. do  sp rzed a n ia  nową, dużą, ła­
dną re.alność. 1044 i 3

Języki:

A n g i e l s k i

F ra .3 t? ? is & i
H i s s s a i e & M  i  I J  d .

Początki, Konwersacja, Gramaty­
ka, Korespondencya, Literatura. 
Lekcye o.obnc i zbiorowe mogą 

być rozpoczęte każdego czasu. 
Dyplomowani nauczyciele odnośnej 
328 narodowości. 20 O

Bsrlitz scIiog!
ul. iw . Jana 3.

omany R b iiM jir c
z 3 dań, od 90 halerzy, Długa 21, II piętre. 

601*14 15

ą.
3 .  P Ł O M K A , ul. S z e w s k a
NOWOŚĆ! ze świecącemi cyfe blatami 
zegarki i budziki kieszonkowe „Eterna", 
paryskie voy. ropetiery, ścienne uaho- 
niuwe — oraz zegarki Patek Philippe, 
Badollet, Mermod, Longiues. Schaffhau- 
sen, Zćnith, Rogkopf, Omega i inne bar 

dzo tanie na podarki. 254 19 100

lyfO IHOM l
elegancki, o s:le 15 JSP., uł 4 osoby, model 
1910, z podwójną karosyerą i z wszelkieroi 
przyborami, z powodu kupnr nowego, za przy­
stępną cenę du sprzedania. Zgłoszenia pod _,Ge- 
iagenheitskauf11 poste rest. Bielsko. 845 3 3

. ILE. JL _
trzech dań po koronie, od 12 do 2 ; tamże do 

odnajęcia 2 frontowe dnie pokoje z ^przedpo­
kojem. Rynek, Linia A-B, 1.43, III p. 542 10 10

P i e r w s z & n ę s l n y
dęty akordeon „Hohnerette11, na k.órym każdy 
ramhmiast baz nauczyciela, bez znajomości 
nut może grać podłuo dołączonej, łatwej do po- 
765 jęciu szkoły. 1 3

Nr 2 z 10 lustr,mi, (20 la 
stalowo bronzowych glo‘ jw, 
2 basy, trąbka z nstniLiem 
i odjąć dającą trąbką ro­
gową do wzmocnienia i uszla­
chetnienia tona z bardzo pię­
kną palisrndrowo politnruwa- 
ną oprawą, Iłngośei 20 etm., 
najlepsze dokładne wj konanie, 
w mocny karton zapakowany 
7-50 K. Niema *y*yka! Wy­
miana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy! Wysyła za abczką 
c i k. nadw. iostawca Ranns 
R on ru d , dom wysyłkowy, 

E 'j: tr ’ 947 (Czechy) 
Katalog flóway z przeszło 30D0 odbitek za darmo opracony.

Dla osób udających się na międzynarodową wystawę

DO RZYMU 1 TURYNU
i biorących udział w p ie lg rz y m ce  w ie ih a n ocn e fi rozpocznie się 1 lutego b. r. 

2 miesięczny E!5rs pospieszne, nauki

JEŻYKA «£.OSK3£GO
. 'Wykładać bedą: 

w poniedziałki, środy i piątki od 11— 12 prof. F. Siarm ini, 
we wtorki, czwartki i soboty od .5—6 prof. C. lWosche»li.

Cena kursu 50 koron.
Zgłoszenia na kurs przyjmuje się w w illi Wek e cy i obok Sokoła (dawny 

pałac hi. Dębickich). Tamże będą się odbywać lekcye. 1008 l 3

Z d f c y  R iic^alrz
przyrządzającj francuskie i polskie potrawy 
bardzo smacznie, przyjmie posadę od 1 lutego. 
'Aires: Franciszek Zieliński w Krzeszowicach. 

977 3 6

i  ijmy unii mm.
Zgłoszenia pod: A. K. 99 poste restante 
Kraków. iqc,ó

W y r o b y  f e a e k i ®
z najlepszego przędziwa, jak najstarańniej wy­

konane. jako to:
Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szero­
kości, dymy, dreliszki, chusteczki do nosa, rę­
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, fla- 
nele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszk’ 

sukienki, bluzki i t. p. poleca najtaniej
T b a i f t ia  p M « i e n

iiichała
w  K o r c z y n i e  o b o k  K r o s n a .

JNa żądanie próbki i cennik. * . *■
K to  f y l a o  r*iz j e d e n  zamówił towar 

z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kupo­
wać nie ledzie. 1045 1 20

ii IllilJ LuMstiO l, 4j. Rutyiowany Diiei
jest do wynajęcia od 1 lutego bardzo tanio mie­
szkanie z oświetleniem elektrycznom, z insta- 
acyą gazową i wodociągową, składające się z 

3 pokoi, przedp*, kuchni i łazienki. Wiadomość 
u stróża na miejsca. 1004 3 4

nLiiuumir uhm
wego za skromnem wynagrodzen.om. — 
„Pilch“ poste rest. Kraków. 955 2 2

Jabłka zimowe
wysyła w kg. koszykach po 3 kor. z opłatą 
pocztową, dwór Zwiernik, p. Pilzno, Galicya. 

984 3 3

Sklepik h n e n n y
rentowny, na przedmieściu, z pokojem i kuchnią, 
tanio do sprzedania. Wiadjmość: ul. Wolska 9, 
u portyera. ” 978 2 3

1 YzykTawacz
z kilkuletnią praktyką, potrzebny. —  
Zgłoszenia: Bross, krawiec, Kraków, 
Grodzka 34. 999 2 3

S y M fls a ii!  rolMczeg®
dawniej

Związku handlov7ego Kółek rolniczych 
- - w Mjra^gwSg

o z n a c z o n e  n a  d z ie ń  25 s t y c z n ia  1911 r., i z c s f a j f c  
s^ e m  o d w o ła n e .

Termin i porządek obrad następnego Ogólnego Zgro­
madzenia zostanie w ciągu lutego podany do wiadomości 
P. T. Członków.

Kraków, dnia 22 stycznia 1911 r.

1042 2 2

Prezes Rady nadzorczej Syndykatu rolniczego 
w Krakowie j ;  ‘

H e n ry k  Dolauski.

w Krakowie, ul. św. lana 4 
‘ poleca:

MIkle nmki Meanicre
z zakresu beletrystyki i nauki w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo otworzony dział Its*.a£ek dla irłoduietj. Abonement przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. szrzyuLach.

21 9 0

Pensyonat „ P o d la s .e “
Kraków, Loretańska 4-

Pokojo z komfortem urządzone na doby, tygo­
dnie i niesiące. — Oświetlenie elekt-yczne. — 
Laziv,nk„. Kuohria wybonwa. Tamże obiady 
w domu i na miasto. 958 2 14

Fryayerka
czesze w domu i poza domem według 
najnowszych stylów. Julia uuazraszek, 
ul. Floryańska 43, II p., of. 954 5 5

: W i . ^ r n r » f  M I
(Fernulendtl 

jesi rajlepssym kremem do obuwia.
Dostać można wszędzie — Na wystawie 
łowieckiej w Wiedniu odznaczony złotym
medalem. 167 14 26

Dochodzący, miejscowy

w wieku około 17 lat, z dobrem pi­
smem, potrzebny w  hurtowiayra sk ła ­
d z ie  p fl,0 ! t  H K. A n ge liłsa  w  K ra- 
k t t w ie ,  ul. św Marka 19. 982 3 3

Łobzowska 8,
ma do ulokowania na pierwszą hipote­
kę realności krakowskich na 5%  ko­
ron 200 tysięcy pod bardzo dogoducmi 
warunkami, ewentualnie przeprowadza 
konwersyę. Bliższa wiadomość między 
godziną 4 a 6 po poł. 990 3 3

'B a t
c. k. konces.

Usi-a? HTtelii, SL'v3f*.
P. T. Publiczności podaje się cło 

y/iadom )ści, że Towarzystvro akcyjne 
Sinalco oddało mi generalne zastępstwo 
słynnego w świecie, alkoholu nie za­
wierającego napoju

SINALCO
na całą Galioyę zachodnią, a przeto 
jestem w możności dostarczać swym 
odbiorcom pod nadzwyczaj korzy stne- 
mi warunkami napoju pod każdym 
względem bez zarzutu i odpowiadają­
cego nawet najwybredniejszym wyma­
ganiom.

’ Dla kupców tudzież odbiorców sy­
ropy Siralco do wyrobu tego napoju 
ceny osobliwe.

' Z poważaniem
ic36 Uszer Klein.

R r s l t o w a  R u n e k  gil t t *
naprzeciw odwachu.

SMlai issp  - - ■ szklą
E D r c f e k & ! i 9  I  If J J U H i u G '

poleca
lasnp; naftowe z palnikami 
zwykłemi, spirytusowemi i na- 

ftovvremi żarowemi
Ś w i  3 e x ^ ś l f i e I e k l r y c » D e l z a s da w 7

szklanne i porcelanowe stoło­
we, Granitową porcelanę.

garniturów na umywalnie.

NAFTA
cesarska, salonowa i zwykła, 
z dostawą do domu począwszy 

od 5 litrów. 23710 10

P o sz u k u j; zdolnego pedagoga
którj mógłby mnie przygotować do egza­
minu z III klasy wydziałowej. Zgłosze­
nia pod W. K. 111 poste restante Kraków. 

, 1016 2 2

2  p r a k t y k a n t ó w
znajdzie umieszczenie zaraz w handlu 
korzennym i delikatesów Si. Jaśkiewi­
cza w Rzeszowie. 1029 2 3

S e l e k t
poszukuje posady w handlu bławatuym lub 
garderoby męskiej od 1 luiego 1911 r. lub później. 
ŻgłoszeniB listowne pod F. L. 1006. przyjmujo 
Administracja „N. Reformy", 1008 2 2

różowa, balowa lub wieczorowa, jedwabna, raz 
użyta, tanio do sprzedania. Kopernika 20, I 
piętro, drzwi na iewo, miedzy 12 a 2 po poł., 
i od 7 do 9 wiecz. 1015 2 3

Kasyerka
uzdolniona, z kaucyą, potrzebna zaiaz. 
C ck iern ia  Ł w o w sra  Jaa  M ie l aUk,
FloryansKa 45. 1005 3 r>

P o s w i a  m  p r a k t y k ę
lat 14 mającego, z ukończoną I gimn. 
lub realn.. poszukuje cukicrau Józefa 
Lewickiego w Rzeszowie. 1030 2 2

POWOZY '
landa, sanie, omnibusy, wózki resorowe, 
do sprzedania w piacown’ powozów 
Stan. Sa& aw liss& ego w
Kalwaryjska 74— 76. .1023 2 10

M o  S p / * Z C ‘d 2 L l i i a .
dom nowy , murowany, na Frądn;kr> (Wielki 
Kraków) z ogródkiem. Bl.ższa wiadomość w 
kancelaryi adwokata Dra Danie laica, Pt nok 37, 
Linia A-B. 81*2 3 3

f a k o p T E H e .  5 .
1‘okój z werandą na piętrze na 2 osoby 
Pokój partonmy na 2— 3 osoby (ten 
dla Pań lub Panienek) z utrzymariem 
do wynajęcia. Położenie zdrowo słone­
czne! Nie pensyonal. - , 724 6 o

S iz a r  £ A m
§ R yn ek  g łó w n y  17

w przechodniej kamienicy na ulicę 
Bracką. 240 10 10

I © © © ©  J r f-  >® «

L. W  153.794/10. 693 3 3

Ogłoszenie!
W budującyrr się obecnie zakładzie 

dla umysłowo i nerwowo chorych w Ko­
bierzynie koło Podgórza zachodzi po­
trzeba węykouama:
1) posadzek z płytok i okłauzin ścien­

nych;
2) kuchni i pieców kaflowych;
3) robót muląc ski<-h noko ow ych ; :
4) posadzk' linoleowej wraz z do-tawą 

odnoś))vcli materyałow zgodnie z pla- 
liumi i szczegółowyiv:i wykaznmi. spo- 
r/ądz-Miyoii i za wie.dzonymi prz*-z 
Wydział krajowy.

* Whmufk ogóiun ■ szczegółowe, we­
dług których odbędzie się postępowanie 
■ Prtowe, oddania lobót i ich wykona­
nia ja kolaż pl nv, rysunki szczegółowe, 
model f ormularze i t. p. znajdują się 
w biurze Kierownictwa budowy zakładu 
dla umysłowo chorych w Kobierzynie, 
gdzie możLa je przeglądać w godzinach 
urzędowych i gdzie oferenci otrzymać 
mogą wszelkie bliższe wyjaśnienia, do­
tyczące przedmiotu oferty.

Oferty na wyKonanie powyższych ro­
bót należy wnosić do protokołu W y­
działu krajowego d o  dnia £  lu tego  
1311 gudz. I?  w  p o lu d m s. 

Równocześnie z wniesieniem oferty 
winien oferen* złożyć w kasie Krajowej 
wadyrm w wysokości 2*4%  cAfej sumy 
ofertowej w gotówce lub paDieracu war­
tościowy ch, m ających bezpieclffinstwo 
Dupilarne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 lu­
tego w Departamencie Y  Wydziału kra­
jowego.

We Lwowie, dnia 3 stycznia 1911 
I*iotrów sM .

Brukam Liteiackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni It. K. GórskL a


